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Strajk w USA trwa 


przewodniczącego 


Mimo wezwania 


Dna Lewisa,do przerwania strajku, górni- 
nie powrócili do pracy w kopalniach. 
Czynniki rządowe w USA są nadal za- 
lniepokojone sytuacją, która ciągle nie 
daje im pewności zakończenia groźnego 
bistrajku, W Stanach Zjednoczonych od 
jzywają się już głosy, że zniesienie ogra- 
niczeń w związku z zażegnanieni straj: 
„WE = było spiREŚWĘZESNEY 


ILUSTROWANY 


Łódź. poniedziałek, 9 grudnia 1948 roku 


Traktaty POK 
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Kongres Slowian 
rozpcezął swe obrady w Belgradzie 
W dniu wczorajszym otwarty został 
w Belgradzie pierwszy powojenny wszech 
słowiański kongres, na który przybyli de 
legaci ZSRR, Polski, Czechosłowacji, Buł- 
garii, Jugosławii i Siowian z Ameryki, 


Anglia bez żywności 
Opinia szuka „przyczyn“ tej syłuacji 
Jak wiadomo, brytyjski minister wy* 
żywienia zapowiedział dalsze ogranicze» 
nie spożycia chleba, mięsa I konserw niç- 
snych w Angln, „Daily Herald" podaje 3 
powody tej sytuacji, 
— Pierwszą, nieprzewidzianą, zła po“ 
zycja — pisze dziennik — pozorszanie się 


z b. satelitami „osi” zostaly, wbrew trudnościom 
i knowaniom podżegaczy, 


ostatecznie uzgodnione 


Ministrowie spraw zagranicznych po- 
trafili pokonać niemałe przeszkody i za- 
kończy:i pomyślnie przewlekłe i skom- 
plikowane rokowania w sprawie konkret 
nych zagadnień organizacji pokoju. 

Niektóre spośród powziętych uchwał 
noszą ślady kompromisy. Jednakowoż 
ogólne wyniki pracy świadczą o obiekty- 
wnych możliwościach owocnej. współpra 
cy wielkich mocarstw. 

Dośwlsdczenie prac Rady Ministrów 
Spráw Zagranicznych przy sporządzaniu 
tekstów traklutów pokojowych z b. sates 
litami Nismiec dowodzi raz jeszcze, że 
powzięcie poważnych nchwał międzyna- 
rodowych Móżwa fesffedynie na podstn- 
wie wzajeniniego zrozumienia 1 współpra= 
cy między wielkimi mocarstwami, 

Niewątpliwie owocna działalność Ra. 
dy Ministrów Spraw Za cznyci sta- 
nowi calkowite zaprzeczenie zasady mee 
chanicznego głosowania, którą na konfe- 
rencji paryskiej niektórzy politycy 1 dy- 
plomaci pragndli przedstawić jako wzór 
nczystego demokratyzmu*. Jednocześnie 
nie ulega żadnej wątpliwości, że traktaty 
pokojowe w ostatecznej redakcji 4 mini- 
strów biora pod uwazę i bronią interesów 
nie tylko 4 wielkich mocarstw, ale | inte- 
resów tszystkich małych narodów, 


T s 
tuman — Bevin 
Co kyo tematem konferencji? 

Zgodnie z zapowiedzią, min. Bevin zto- 
Zył oficjalną wizytę prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych Trumanowi. Minister Be- 
vin odbył dłuższą, trwajycą przeszło go- 
dziaę, konferencją z prezydentem Truma- 
nem, 4 

Komunikatu z przebiegu konferencji do 
tychczas nie ogłoszono. 
snują na temat rozmów prez. Trumana z 
min, Ravinem różne domysły. 


am 
nę z 
Kandydaci na posłów 
z lis'y państwowej 

Generalny Komisarz Wyborczy przy- 
pomina, że dała 10-20 grudnia upływa ter- 
min składania państwowych ilst kandyda- 
ów. 

Zgłoszenie winno być podpisane przez 
conajmniej 500 wyborców w 2-ch okrę- 
gach, tj. po conalmniej 250 z każdego 0- 
kręgu wyborczego. 

Liczba kandydatów na liście państwo- 
'wej nle może przekraczać 120. Państwo- 
wg listy kandydatów winny zawierać da- 
*e odpowiadające wymogom ustawy. 

Kandydatura może być zgłoszona tyl: 
Ño za pisemną zgodą kandydatów wg art. 

2 ordynacii wvborczeł, przy czym 
posvinai jednocześnie w pise- 
dczenin wskazać nelnomoc- 
nika uprawnionego do reprezentowania 
państwowej listy kandydatów s Wobec 
wiadz wyborczechu 


Koła polii styczne | 


Pod tym względem owocna praca Ra- 
dy Czterech Ministrów mogłaby stanowić 
niezła, lekcię poglądową dla tych, którzy 
ciągle jeszcze okazują „sceptycyzm* wo- 
bec celowości stosowania zasady jedno- 
myślności stałych członków Rady Bezpie- 
czeństwa. W grumcie rzeczy wszelkie 
próby „reglamentacji“ zastosowania veta 
w Radzie Bezpieczeństwa wypływają z 
niesłusznego założenia 1 niemożliwości 
współpracy wietkich į, małych państw na 
podstawie rzeczywistego równonprawnie- 
nia 1 poszanowania dla wzajemnych Inte 
resów. Wartość zasady jednomyślności 


wielkich mocarstw. polega właśnie na 
PKS RSI TOTO ZAC 


sytuacji Żywnościowej w Anglii, jest strajk 


tym, iż ma ona zapewnione nieformalne, | górników amerykańskich. Drugą — strajk 
lecz rzeczywiste równouprawnienie Stron | argentyńskich robotników, pracujących 


przy uchwajaniu szczególnie odpowiedzial | przy opakowaniu i ekspedycji mięsa, a 


nych decyzji, 

Jaskrawym tego przykładem jest cały 
przebieg dyskusji nad tak żywotnym dia | 
wszystkich narodów wnlosklem w spra, 
wie rozbrojenia. Mimo usiłowań przeciw- 
ników rozbrojenia, którzy robili wszelkie 
kombinacje, by tylko zniękształcić istotę 
wniosku radzieckiego ,a potem zaprzepa” 
ścić go w otdinętach procedury, by utrude 
nić lego realizację, zwyciężyła prawda, 
zwyciężyła szlachetność 1 oblóktywność 
wałosku Mołotowa. 


ŻOŁNIERZ INWALIDA: — 


szczę wygrać walkę o pokój przeciw 


OOOO O O O POWY 


ei 


słosowane sa w poludni iowej Afryce wol 
dusów. — Premier Smuis nie lubi o iym r 


Pojutrze, 11 grudnia, winny być zakońe | hitierowskich, Państwo południowo-afry 


czone, zgodnie z ustalonym terminem, 


plenarne posiedzenia Zgromadzenia Gene. | Podżegacz wojenny, agent Churchilia, gon. 
ralnego ONZ w Nowym Jorku. W celu | Smuts, należy, jak wiadomo, do tzw. „bry | 


przyśpieszenia obrad, odbyto wczoraj wie 
czorem dwa posiedzenia, na których oma- 
wiano sprawę traktowania Hindusów w 
Unii Południowo - Afrykańskiej, 

Późnum wieczorem miano kontynuo- 
wać debaty w sprawie rozbrojenia. 


zamieszkującej połudn. Afrykę, 
Hindusi, 
Indie. 


wayskiwani wędłuz „uleqszych” waarów | 


których właściwą ojczyzną są 


— Wysratem wojnę z Ritterem, a teraz aag ie- 


| 
Jak wiadomo, pokaźny odłam ludności, | s 
stanowią ; traktowania Hindusów w iego kr: 
sunął on wrilosek, by kwestią 
Ludzie ci są w Unii gnębieni I wy- E do rozstrzygm. 

ałowi miedzusarodowsmu. który. 


tanu po 


j kańskie, na czele którego stoi osławiony 


tyjskiej wspólnoty narodów“. Konstytu- | 
cja Unii pozbawia Hindusów wszelkich | 
praw ludzkich, zawiera kianztde czysto | 
rasistowskie ] stanowi tym samym wier- 

ną kopię „prawodawstwa“ hitlerowskiego. 

Nie też dziwnego, 
Z p. Smuts, starał Się: w: 


kimi siła 
mi 
Wy- 
tę przeka- 


sja przyszłemu trybu- 
iki: 


| protestuje prze 


że obecny na sesji | | 


nie dop! sścjć do omawianią A i 


trzecią — jest zupełnie nieoczekiwana, 


zbyt powolna produkcja kanadyjskich 4 | 


duńskich przedsiębiorstw, wyrabiających 
bekony i konserwy mięsne. 

„Daiły Herald" twierdzi, że jedynym 
rezultatem tej lekcji gospodarczej będzie 
konieczność rozwinięcia do najwyższych 


granie produkcji angiejękiej rolniczej i ho~ 


dowińnej: 


mmm 


„łasce na wniosku Molatoyt. wz Rotor rmy wiiemczech 
Rozgrywka o pokój 5 
| 

j£ 


pzezrowaczą podobno Brytyjczycy 

Donoszą z Londynu, że minieter John 
Hynd, któremu podlega zarząd okupacji 
angielskiej w Niemczech i Austrii, udaje 
sią w końcu bieżącego tygodnia do Hant- 
burga, Podróż jego ma na colu przyśpie- 
szenie upaństwowienia kluczowych gałęz! 
Pi słu niemieckiego, reformy rolnej 1 
przeprowadzenia reform finansowych 


Faszyzm w 6r 

kwita pod opieką Tsaklar sa 
sretarz 'geńeralny greckiej organ! 
zacji demokratycznej EAM Porfiroge- 
nes, który bawi w Pradze, oświadczył 
na konferencji prasowej, że obecny rząd 
grecki jest czysto faszystowski i wpro. 
wadził niesiychany ucisk partii demo- 
kratycznych. 


p a 
le 
Grecia prowekuje 

Z Aten donoszą, iż rząd juzostowiański 
wysiał do rzędu greckiego notà, w której 
o ponownym przolo= 
tom samotolów greckich nad terytorium 
Jugosławii. 
OPO ONA 


bec I in- 
mówić 


domo, nie pizza dotąd ukonstytuowa: 


ny. 


rzeciwstawiły Sie 
c, by decyzja w 
forum ONZ. Sir 
now. ło przez dolega- 
tów Indii t Stany Zjedno» 
czono — jak było do przewidzenia — wy- 
powiedziały się za tezn, gen. Smutsą. Ta- 
i isko USA jest całkowicie zró 
że traktowa» 
ratycznych" 
Stana: wielo odbiega 
od sytuzeji Hindu: ię 
Dysknsja nad łą sprawą trwa w, dał 
zyj ciagu 


Waioskowi temu 
Francja I „Me! 
tej 


| 


zz" 


| 
p” 
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Statua „Wo 


Podróżny, który z pokładu statku, przy- 
pływającego z Europy, niecierpliwie wy- 
patruje amerykańskich brzegów, zobaczy 
najpierw Bestie postać kobiety, trzy- 
mającą w wysoko podniesłonej ry 3 
ckodnię. TO: 

Jest to 40-metrowa statua „Wolności”, 
która stol u wejścia do portu nowojor- 
skiego, Symbolizuje ona, żę każdy przy- 
bywający do brzegów Stanów Zjedno- 
czonych znajdzie tutaj uieograniczną. wol. 
ność, 

Tą największą statuę świata równo 60. 
lat temu, w roku 1886, ofiarowała Stanari 
Zjednoczonym Francja, jako symbol bra- 
terstwą | przyjaźni, łączącej te dwą naro- 
dy, miłujące przede wszystkim wolność. 

Z ogromnym trudem | nakładem kosze 
tów statuę wykonał najstawniejszy wów- 
czas rzeźbiarz, Alzatezyk z pochodzenia, 
Bartholdi, twórca wielu znanych pomui- 
ków zdobiących miasta Europy. Mie 
lunymi, również. Bertholdi wykonał staw- 
iy pomnik Lwa Beliorckiego, pomnik pos 
stawiony na cześć poległych żołnierzy 


alianckich w pierwszej wojnie światowej, | 


Budowa statii „Wolności” trwała przez 
trzy lata. Stała się ona monumentalnym. 
pomnikiem, przerastającym | ogromem I 
pięknem wszystkie dotychczas znane po- 
molki i statuy, nawet sławnego, lecz zna- 
nego tylko z rekonstrukcji starożytnego 
kolosa z wyspy Rhodos. O jej wymiarach 
mówią, następujące porównania — w gło: 
wie zmieściłby się dom dla jednej rodziny, 
w wnftrzu cała restauracja, a na jeducj 
iej dłoni przebywać mogłoby kilka osób. 

Amerykanie nie byliby Amerykanami, 
gdyby nie znaleźli praktycznego zastoso- 
wania dla posągu. W pochodni, trzyma* 
nei przez „Wolność“, urządzono latarnię 
morską i małą staci} radiową do komunis 
kowania się ze statkami wchodzącymi do 
portu. Włosy pięknej „Wolności”„ która 
początkowo była przez Bertholdiego pro- 
iektowana jako Venus, bogini miłości, zo- 
stały ozdobione gwiazdami z lamp elek- 
trycznych. 

W nocy statua wygląda niezwykle pię- 
knie z płonącą pochodnią, Iśniącyrni 
gwiazdami włosami | od dołu oświetlona 
silnymi reflektorami. 

Niedawno obchodzono 60-lecle dostol- 
nej jublilatki, na której nie znać zupełnie, 
aby się zestarzała. Z Francji przybyły 
delegacje, zorganizowano uroczystości na 
wielką skalę, po amerykańsku, 

Obecnie statul „Wolnosci“ grozi, że w 
nocy nie hedzie oświetlona, bowiem góre 


NASATE ZOE ST LAK" TTE 
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Codzienna nowelka „Eroressu* 
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_ Niebieski kostium 


Renard wiedział doskonale, co ma 
podarować żonie w dniu jej urodzin, 


A może to był tylko przypadek, że w 
ciagu ostatnich dwóch tygodni kilkakrot- 
nie przechadzali się obok wystawy firmy 
Pegnyrd i Ska? Czy do przypadków na- 
leży zaliczyć również fakt, że Alicja za 
każdym razem, po krótkim obejrzeniu 
wysławy krzywiłą się, mówiąc, iż wła- 
ciwie sklep Pegnarda nie jest już naj- 
większym? 

— Jedynie — mówiła — no tak... je: 
dynie tylko ten niebieski kostium... ten 
środkowy... bardzo ładny... To napewno 
modne... i pewnie dużo kosztuje... 

— Piękny kolor, prawda? — zapytał 
Renard, 

— Tak, bardzo ładny... j 

Alicja mówiła niby bez większego 
przekonania, alé Renard rozumiał 
„ — Czy będzie ci do twarzy, jak są? 
dzisz? — zapytał. 

licja w odpowiedzi zrobiła niezna- 
znaczny ruch ręką i milczała, nie nale- 
żała bowiem do rzędu tych kobiet, które 
naciągają mężów na drogie podarunki. 

Renerd był dumny z tego, że rozumiał 
swoją żonę. 4 E 

Zadowolony zbliżał się teraz do skle- 
pu Pegnarda i twarz jego przybrała głu- 
pl wyraz. Kostiumu nie było. W dru- 
gim oknie też go nie było. Więc sprze- 
dana? ? 


nicy amerykańscy strajkują, Mimo proce- 
|sów wytoczonych górnikom, stosowania 
przymusu i kapitalistycznego terroru, rząd 
' amerykański nie może zmusić górników 
|do przerwania strajku, który jest ich je- 
dyha bronią w walce przeciwko wyzys= 
kowi trustów I karteli. Elektrownie no- 
wojorskie z braku wąglą pracują z przer- 
wami, Lada dzień USA zużyję ostatnią 
bryłę węgla, zostanie bez zapasów i elek- 
trownie staną. | 


chani, najtrudniejs 


Straszliwą plagą jest gadulstwo, Tie; 
pobożnych życzeń paraliżu języka i nier | 
inoty padło pod adresem „uroczych ko- 
bieciątek*, pąplających dzionek cały beż 
przerwy, a również niektórych gaduł, 
|zamęczających słuchaczy - na rozmai- 
tych akademiach i zebraniach. Ale mo- 
wa ludzka jest jednak 'nieocenionym 
|skarbem, który umożliwia człowiekowi 
"jego wszystkie osiągnięcia kulturalne i 
cywlizacyjne, Możność wyrażania swo 


jich myśli, spostrzeżeń i wrażeń. oraz 
"dzielenia się nimi z bliźnimi pozwotlło 
nam na rozwój i osiągnięcia w nauce, 


I technice i sztuce, f 

Ale czy zastanowiliśmy się kiedykol- 
wiek, jak bogaty mamy język, ile słów 
l używamy i znamy? 

Zasób słów jest inny u każdego czło- 
wieka nawet tej samej narodowości, po 
sługującego się tym samym językiem, 

Przeciętny chłop używa od 500 do 
1000 wyrazów, Znacznie bogatszy jest 
|slownik miejskiego robotnika posługują 
cego się zasobem 8000 — 4000 stów. 
W biblii, w Starym Testamencie, który 
jest pięknym przykladem słownictwa sta 
ropolskiego, znajdują się U642 różne 
słowa. W „Expressie“ czytelnik znaj- 
dzie do 8 tys. różnych wyrazów. Poe 
pisarze, mówcy parlameńtarni używają 
bogatego słownictwa do 10.000 słów. 
Takim mniej więcej zasobem pos/ngl- 
wali się wielcy kiasycy literatury: Ww 
dramatach Szekspira znaleźć można aż 
15 tys. różnych słów, 

Na kuli ziemskiej eżywanych fest kil 
ka tysięcy jezyków. i narzeczy. Własną 
ftarature ma jadnak tylko 600 jezyków. 


To byłby naprawdy pech... A może za- 
brali tylko do sklepu, ażeby zmienić wy- 
stawę? 

Postanowił najpierw wejść i zapytać: 

W chwili, gdy Renard zmietzał kibi 

ydrzwiom, znajdującym się między okna- 
imi wystawowemi, ze sklepu wyszła ja- 
kaś panl. 

Zerwał kapelusz z głowy, ale ręka 
wraz z kapeluszem zawisła w powietrzu 
z przerażenia: nieznajoma miała na so- 
bie ów niebieski kostium! 

Ten sam kostium, który jutro chciał 
ofiarować w prezencie swej Żonie.. Re- 
nard zaklął po cichii, 

Akurat ten sam kostium! Jeszcze 
przed dwoma dniami ta szmata wisała w 
oknie, a dziś... 

Wejść do sklepu? Poco? Kupić inny 
kostium, podobny? Nie... Lepiej pierścio- 
nek, bransoletkę, tort, ‘tylko nic podob- 
nego do kostium... 

Ale ta kompromitacja!.. Że też od-! 
razu go nie kupił... Gdyby choć zamó- 
wil... Alicja pomyśli napewno, že już jej 
nie kocha... Powie napewno, że żadna 
kobieta nie powinna wyjść za mąż, że. 
leple} zostać kochanką z korzystnym 
kontraktem w kieszeni, 'że mężczyźni 
nie poznają się na wierności... 

Renard słyszał nawet wyraźnie to 


EXPRESS ILUSTRE 
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Nalłatwiejszym iezykiem posługuj 


s«ymy przeuroczych dziwolągów slow- 


za noca kk UA 
ności: zgaśnie 
| jeśli strajk górników nie zostanie zakończony. — Monu- 
mentalny pomnik obchodzi 60-lecie istnienia 


Zgaśnie wtedy pochodnia „Wolności“. 
Może nie będzie miała komu świecić, zdy 
statki również nie będą odpływać z bra- 
ku węgla. r 

Za-parę dni może podróżni na statkach, 
przybywających z Europy zobaczą, jak 
zgaśnie światło „Wolności* u brzegów 
USA. Czy to nie będzie symboliczne? 
Bo tam, gdzie rządzi wyzysk, koncern 
i trusty — nie może świecić „Wolność? 


O MOWI 


się. zako- 
zym — dyplomaci 


Pewnego poliglote czyli czlowieka wła 
dającego wieloma językami, zapytano, 
jaki język. jest najłatwiejszy. Odpowie- 
dział on bez namysłu: „język mości”, 
1 rzeczywiście: — zakochany  Sybirak 
porozumie się w miłosnych sprawach z 
Chinką, Polak z mieszkanką Madagas- 


karu (jak to udowodnił Arkady Fiedier 
w 


swoich  opowiadniach). Zakochani 
wnikiem - najbardziej ograni- 
asób ich wyrazów ogranicza 
się najwyżej do 20. 

— Koteczek, ptaszyna, ciapciuś, mał- 
puś, bajdzo kocham — oło słowa które 
zdlawionym szeptem wymykają się z 
zdławionych czułością 1 pożądaniem 
krtani zakochanych, 

Ten najłatwiejszy język świata nigdy 
nie jest „wyuczony — ot, zakochanym 
przychodzi to w miłosnych natchnie- 
niach į upojeniach. Sprobójmy jednak 
niespodzianie wejść do pokoju gdzie za- 
kochani grichają — napewno nie usly- 


nych — słyszy się niespodziewanie nór- 
malno, obojętną rozmowę, która ma 
ie cechy pospolite codziennej mo- 


NARCYZA Z ŁODZI, HAKA, DANUSIA I MA. 


RYSIA pytają, co robić, by mieć ładne, gęste 
włosy. Wzmacnia włosy rumianek z rozmary« 
nem. Nasypaó do butelki po garści rumianku 
! rozmarynu, zalać wódką monopolową i po 
stawić na dwa tygodnie w cieplym miejscu. 
Mieszać codziennie. Po dwóch tygodniach 
dokładnie przecadzić płyn przez gaze | na- 
lewką tą nacierać miękką szczotką słabe, 
wypadające włosy dwa razy w tygodniu nę 
nog, 
. . 

SLODKA KRYSIA. Mogło stę Pani majos 
raemu wydarzyć rzeczywiście coś tak powaj 
nego, że nie zdążył przyjść na umówione 
spotkanie. Jeżeli przeprosił Panią potem zt 
ten zawód — nie ma Pani powodu „kończyć 
waszej pląknej znajomości” — jak to Pani 
określa. 


... 


KBYSTYNA. „Proszę udzielić mi jaktejś ra 
dy, która zniszczylaby moje czarno myśli — 
bo blorąc logicznie, to przecież życie stol 
pizeda mag otworem | wszystko złe może 
przeminąć”.. Tak jest, panno Krystyno, złe 
napewno pizeminie, bo wie Pani, czego Panf. 
chce w życiu — chce się Pani uczyć ]Jożelf 
kalo rodzicielskie odmówi Pani zwolrienia od 
opłat — niech Pani raczej weźmie się do pra 
cy zarobkowej, kształegc się jednocześnie, 
ale nie rozygnyje z naukł. Nauka będzie 
może wówozżua szła Pani (rudniej, bardziej 
powoli, ale jednak cel swój Pant- osiągnie. 

.. . 

HELA Z PABIANIC, Pewien Poni znajomy 
proponuje Pani wycieczkę do Zakopanego I 
nie wię Poni, czy ma Ponl jechać, czy też 
nie, Nic nam Pont nie piszę, kim jest ten 
znajomy, skąd ma pieniądze na zapłacenie 
Waszej padróty? Sądzimy, że raczej nie wy* 
pada, by Pani jęchała. Mężczyźni za tego 
rodzaju „wyclęczki” zwykle żądają „tewan 
ty“ 


. " LJ 
STĘSKNIONA HALINKA. Powinna Pani ne 
tyle znać „Nasza Rady", by wiedzłać, ta nig- 
dy nie radzimy, jak kogoś „odbić” rywalca, 
nie pochwalamy bowiem togo rodzaju mev; 
tod postępowania, 
.. 
ZYGMUŚ Z MONIUSZKI. O zmianę nazwia 
ka należy pię starać w odpowiednim- statost 
wie, Tam Pena polniormują, co za popiery 
należy w tym celu złożyć. * 


wy ludzkiej, 

Bezwarunkowo najtrudniejszym języ- 
kiem obsługują się dyplomaci, Zriają du- | 
że słów, bezwzględnych, twardych, fal- 
szywych, a przede wszystkiem słów, któ 
re się nagina, wypacza, łamie. Na dy- 
plomatycznych konferencjach zatrud 
ny jest cały sztab tłumaczy, ale ci jakoś 
nie mogą pomóc dyplomatom w dogada- 
niu się, Tylko bardzo niewielu dypioma-| 
tów zna jezyk wzajemnego uczciwego 
poroznmieni: A kz. 

PIIRES 


| 


dobnej syłuacji wymawiają jednakowa 


słowa „mężczy. a 

Więc co robić?,. Renard obejrzał się 
i dostrzegł znikający na rogu kostium. 
Bez zastanowienia. pobiegł za nim, 

Tylko nie stracić go z c 
— sam jeszcze nie wie 

Po pięciu minutach pani w niebieskim 
eszła do cukierni, a Renard 
usiadł za nią. 

Renard tak był nią zajęty, że na pyta- 
nie kelnera odparł mechanicznie: 

— To samo, 

Keiner uśmiechnął się, strzepnął ser- 
Wetka kurz ze stolika i zabierając pełną 
popielniczkę, znikł. 

— (o robić — zastanawiał się — 
Przecież nie mogę zaproponować tej da- 


zu. Co zrobi? 


|mie, żeby zdjęła kostium i kupiła sobie 


inny, Może wyjaśnić jej smuiną sytua: 
cję, w jakiej sie znalazł... Przecież ona 
jest tak samo kobietą... Może znajdzie 
jakieś wyjście... 

Zapalił papierosa i zaczał szukać no 
pielniczki, by odrzucić wypalona, zanał: 
ke. lecz ponielniczke zabrał kelner. Pod- 
niósł się wiec i poprosił dame o popielni- 
czke, która bezużytecznie stała na jej 
stoliki, 

Nieznajoma odparła: „Proszę bar- 
dzo“ | zmierzyła go badawczym spoj: 
rzeniem. 

Dopiero teraz Renard zauważył, 
nieznajoma 
kotor oczu, 

Nieznajoma wypiła herbate, zlata 
ciastko I zapaliła nanierosa. Renard nie 


że 
dobrała sobie kostium pod 


słowo „„mężczyźni”,  wynowiedziane 
przez Alicję. Wszystkie kobiety w po- 


zapominając o takcie. podsunął: jej po 
pielniczkę, 


Gwiazdka | „Expressu“ 
KUPON Nr. 30- 


wyciąć i zachować 


Roześmiala się z tego przenoszenia pr 
pielniczki i rozmowa potoczyła się głać 
ko, jak po lustrzane| tafli. 

Po kwadransie zapomniał już o nie 
bieskim kostiumie, h 

Dzień jutrzejszy, nie mógł być przy: 
jczyną dzisiejszych , zmartwień, Renard 
i był zakochany po uszy w nieznajomej, a 
(ona odpłacała mu wzajemnością, 

Po chwili znalazta się na stole butelka 
miożonego wina. 

Przy stoliku zapanował świetny hur 
mor. A 

Po godzirfh zgrabny niebieski kostium. 
i łądne sportowe palto męskie opuściły 


lokal... 
Weszli. Auto 


Nadjechała taksówka. 
ruszyło z miejsca... 


Następnego ranka Alicia znalazła na 
štole urodzinowy prezent od meža. $li- 
ezny, niebieski kostium ż firmy Peguard 
1 S-ka, « 

Jej marzenie spełnilo stel 


Wprawdzie zamierzała gniewać się 
na moża za to, żę ią wczoraj opuścił aż 


do późnej nocy (świtało już gdy wrócił), 
ale piękny, wymarzony prezent zlago- 
dził jej gniew, 

— Jaki piekny kosfium., = zachwy* 
cała się Alicja. — Masz niebvwalą ine 
tuicje odgadvwania moich myśli. 

Uśmiech Renarda był niewvraźny. 

— A czy to drogi kostium? — zap» 
tala. 

— Owszem, nawat hardro... — odpart. 
— Ale po tak bardzo ci na tem 


ża: 


ż 


u 


a 
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WICEKi 


WACEK: — Poznajesz szpiela? 
WICEK: — On wa wlasnej osobie! 
Pewno chce wywiaćl 


| WICEK: — Witamy witamy! 


WACEK (w czasie okupaci 


[ 


— Sięskniliśmy sięt 


AGENT: — To jest pomyłk 


3 ARAS 


AGENT; — Poznali mnie, ale ucieknę 
im! Wyjadęl.., 
WICEK: 


Azor! Bierz gol 


su 3 


i). 


wel Nie o spodnie chodziło, lecz o szpile 


| WICEK: — OJ, Azorku, pokpiłeś spraa 


Podatek dochodowy 
ma hyé również zreformowany 

Jak się dowiadujemy, po zreformowa- 
młu podatku od uposażeń, rozpatrywany 
jest obecnie projekt zmiany ustawy o po- 
datku dochodowym, 

Minimum dochodu wolnego od podat- 
ku ma wynieść 60.000 zł. rocznie, Złago- 
dzona ma być również progresja stopy 
podatku dochodowego od 2 proc. przy do- 
chodzie 60 tystecy zł., do 50 proc. przy 
dochodzie 4.200.000 zł. 

Ma- być też zniesione całkowicie do- 
datkowe obciążenie podatkowe, które 
przy dochodzie powyżej 400 tys. złotych 
roczuie mogło dochodzić do 80 proc. uzy- 
skanego dochodu. 

Pozatem projekt przewiduje rozszerze- 
nie oig rodzinnych oraz rozciągnięcie ulg 
przysługujących śpółdzielniom Spożyw= 
ców, na spółdzielnie kredytowe I Komu- 
nalno Kasy Oszczędności, 


NKM pauzuje 
od 20 hm. do 20 stycznia 47 r. 


Zgodnie z uchwałą, powzięty na kon- 
ferenci przewodniczących wszystkich lo~ 
kalnych Nadzwyczajnych Komisji Miesz- 
kaniowych NKM w Lodzi przerywa 
swą działalność z dniem 20 grudnia rb. do 
20 stycznia 1947 r. 

W okresie tej przerwy, jak się dowla- 
dujemy, NKM w Łodzi nie będzie wysyłać 
swych brygad kontrolnych, anl wydawać 
orzeczeń, anl też Ich. wykonywać. 

Okres ten wykorzystany będzie na u- 
porządkowanie | przygotowanie posiada- 
nego materialu do pracy po wznowieniu 
urzędowania. (8) 


Zaćmien'e księżyca 
nie „udało” s'ę tym razem... 


Wczoraj po południu w całej Polsce 

Ałało być obserwowane całkowite zać- 
mienie księżyca. Początek zapowiedzia- 
ny został na godz. 17.10, przy czym od 
godz. 18,19 do 19,17 przypadało całkowite 
vaćmienie księżyca, 
\ Niestety, niesprzyjające warunki at- 
kosieryczne, rozczarowały mieszkańców 
kaszego miasta I okolicy. Próżno wpatry- 
wali śię w niebo — niczego godnego uwa- 
gi nie zauważyli. Podobno I w innych 
częściach kraju było to samo: niepowoda 
uniemożliwiała obserwowanie tak rzad- 
klego i ciekawego zjawiska, 


Do 16 marca 47 r. 
można kerze wymenć stare 
500-zlotówki 


Co kup 


m Z 


cha, 


Gwiaz 


z, e“ 


0 czym marzą dzieci? — Kłopoty dorosłych. — Najcześciej 
kupują rzeczy praktyczne: tekstylia, galanterie, żywność 


Boże to robią przecież | dorośli, starzy |spostrzegamy, że na prezenty gwiazdka 


Gwiazdka blisko. Mówią nam o niej 
świątecznie przystrojone wystawy skle- 
powe, gdzie wśród możliwie najbardziej 
nęcąco ulożonych różnorodnych towa- 
rów — wykwitly pięknie przybrane cho 
inkl. Tęczowemi barwami mienią się i 
iśnią szklane choinkowe bomby I ozdob 
ne cacka, które w dniu wigilijnym za- 
wisną wśród świerkowych galązek. 

Przed szybami wystaw z zabawkami 
stoją dzieci, chłonąc wzrokiem, znajdu- 
jace się za szklaną taflą szyby, cuda 
Misie pluszowe tak duże, że niemal rów 
ne wżrosiem lapczywie nań patrzącemu 
maloowi, który aż nosek przycisnął do 
szyby, by lepiej zobaczyć przedmiot 
swych westchnień. Konie.na biegunach, 
SENIA postrójone lalki, samochodziki z 
drzewa, koleję, 
gry. 
— Och, żeby pod cholnką był ten sl- 
wek! — wzdycha żałośnie fnaly chłop 
czy. Wzdycha, bo wie, że rodziców je- 
go ne stąć na siwka. Że dostanie pre: 
zent „praktyezny”, bo czasy są ciężkie: 
ciepły szalik I rękawiczki, Nie buntuje 
się — mając 7 lat rozumie się już prze- 
cież powagę życia, A że się marzy? Mój 


klocki | najrozmaitsze 


ludzie takżel 


we w tym roku wybiera się raczej przed 


Ci dorośli oglądają również wystawy, | mioty praktyczne, i... niezbyt kosztowne, 
ale nieco innego rodzaju. Bardziej ich. Szaliki, rękawiczki, jakieś krajowe wody, 
interesują materiały włókiennicze, galan | kolońskie, parę pończoch czy sztuczny 


teria, książki, no I oczywiście artykuły | kwiat do sukni. 


Spożywcze, A 
Badają ceny trunków, ryb, suszonych 
śliwek. Tradycji musi się przecież stać 
zadość | wieczerza wigilijna, jakkolwiek 
nie składa się dziś z tradycyjnych I1-tu 
dań, w zartysach swych chociażby czy- 
nić musl zadość wiekowym zwyczajom. 
Zwyczaj też każe obdarowywać się 
w dniu wigilijnym podarunkami. Trzeba 
więc wyszukać upominki dla rodziny i 
najbliższych przyjaciół, dostosowując na 
sze pragnienie sprawienia naszym naj- 
bliższym przyjemności, ze skąpemi na- 
ogól możliwościami naszych kieszeni, 
Stanowi to niejaką trudność | wymaga 
nieco zachodu. ; 
Więc co kupić? RÓW > 
Wybór jest naprawdę duży. Sklepy 
przepelnione są mnóstwem przedmio- 
tów, które mogą sprawić milą świętecz- 
ną niespodziankę świąteczną. 
Obserwując frekwencję w sklepach — 
a Pd 


„Proszę o paryska pomadkę!” 


Wytwórnia szm'nek francuskich... na ul. Mokotowskiej! 


Na wystawach perlumerii ukazały się 
ostatnio pomadki do ust w efektownych 
francuskich opakowaniach z napisem: „Ie 
rouge baiser („pocałunek*), Mimo, że ce- 
na szminki tej jest dość droga — od 300 
do 400 złotych — elegantki nasza bez 
szemrania płacą, bo przecież francusida 
kosmetyki znanę są w całym świecie Jako 
najlepsze! 

Jak się Jednak okazało, fabryka tych 
„francuskich“ pomadek nie mieśc] się wea- 
le we Francji, lecz... w Warszawie, w trzy 
piętrowej kamienicy przy ut. Mokotowskiej 
Nr 9, gdzie też władze skarbowe złożyły 
wczoraj nagłą wizytę, 

W lokalu firmy kosmetycznej „Perfec- 
tlon“ znaleziono „francuskie“ opakowania 
| teksty reklamowych przepisów do auten- 
 PEROAOZICZTRACY" JI" WEW "POSTY a 


tycznych francuskich pomadek „le rouge 
baiser“, Znaleziono także znaczną Ilość 
Podrablanych ebonitowych oprawek z mar 
ką firmy paryskiej. Oprawek tych ujuw= 
niono około 10 tysięcy sztuk, a oprócz tee 
go znaczną ilość pomadełtę,na warsztacie”, 

Jak się okazuje, oszukańcza firma do- 
rabiała się milionowych zysków. Kapitał 
włożony do tego przedsiębiorstwa, w su- 
mie 100.000 złotych, dawał miesiącznie tyl- 
ko.. millon złotych czystego zysku!  — 

Produkcja jednej szminki wraz z opa- 
kowaniem wynosiła 25 zł, wytwórnia 
„Periection* sprzedawała pomadki wi ce- 
nie hurtowej po 125 zł, za Sztukę, a detall- 
ści po 350—400 zł, za sztukę, 

Ale cóż? Nie nię jest za drogle, Jeśli 
chodzi o oryginalną paryską pomadkę „le 
ronge fatser"!... G 7 


Dla mężczyzn dobrym 
prezentem jest krawat, cygarniczka, ma 
teriał na koszulę. Papierośnica, czy por 
tiel skórzany należą już do prezentów 
droższych trudniej dostępnych. 

„= Oczywiście, że wolałbym dać ż0* 
nie skórkową torebkę na gwiazdkę — 
mówi jakiś młody człowiek do kolegi, 
oglądając wystawę pelną waliż | mode 
nych, damskich torebek, ale trudno — 
w tym roku będzie musiała się jeszcze zas 
dowolić torebką z pikowanego celofanu: 
Te torebki są zresztą takie ladne | kolo* 
rem można je dopasować do szalika, 
rękawiczek | włóczkowej czapeczki, ro* 
blonej na drutach..." 

Tylko nieliczne jednostki na tegoro: 
czną Gwiazdkę kupują futra, czy coś 2 
biżuterii. Ogół kupuje — jak już zazna: 
czyliśmy — przeważnie drobiazgi, Cho* 
dzi przecież tylka o dowód pamięci — 
mówi niejeden. Zresztą słusznie, bo co 
za przyjemność z prezentu, o którym 
wiemy, że na dlugi czas nadszarpnął 
budżet bliskiej nam osoby? 

Oprócz wydatków na wystawniejsze, 
lepsze jedzenie świąteczne I na prezenty 
— trochę pieniędzy pochłoną I wydatki 
osobiste. Wiele pań właśnie przed świę 
tami chce koniecznie zrobić sobie wiecz 
ną ondulację, każda chciałaby mieć nos 
wą, albo chociażby świeżo przerobioną 
suknię, każda wzdycha do cienkich pań 
czoszek. Mężczyźni wypatrują zabój- 
czych krawatów i na gwalt dają buty 
do szewca, by nadlożył dawno zdarte ob- * 
casy, 

Każdy chce w ciagu tych dwóch świą 
tecznych dni wyglatlać możliwie korzy< 
stnie, każdy pragnie w milym, beztro* 
skim I porodnym nastroju spedzić Boże 
Narodzenie, te może najpiekniejsze, naj 
większym czarem owiane święta, M 

b ((kabe) 


Małe fahryczki 
przejmuje ©. Z. P. W. 

W ciągu najbliższych miesięcy Cen: 
tralty Zarząd Przemysłu Wlókien 


KTO TO JEST? 


Nazwisko ma podobne (ogólnie się wie to) 
Z nieżyjąacym obecnie nie-nieckim poetą. 
Jest polskiego teatru wielkim czarodziejem 
1 wprowadza na scenę szlachetne Idee, 

tygodniu na 1 zmianę. Od l-og 


an P Q W JE p 2. [go 47 r. do I marca tego 


[is owy będzłe miał 


Banknoty 500-złotowe emisji 1944 r. po 
dntu 16 grudnia rb, przestają być praw=| r 
nym środkiem płatniczym. 

Wymienianie wycofanych z obie 
banknotów do dnia 16 grudnia rb. odbywa 
się w kasach wszystkich oddziałów Naro- 
dowego Banku Polskiego. a Po upływie 
tezo terminu do: dnia 16 marca 1947 roku | 
każdy bedzie jaca) bez żadnych KE aw. 
wyswienić posladane banknoty za pośreń- ; 5 
wem oddziałów banku w S*arhen | Kto ło jest? 

nym Narofoweso Bantu Polskiego | 
w Łodzi przy AL Kościuszki 14. £ 


go przejmie, wchodzące obecnie w 
przemysłu miejscowego, male fabry: 
poniemieckie i pożydowskie, któ 
właściciele zostali zamordowani. 
|czki te nie są bowiem należ 
„rzystywane, pracują zaledw 


sty- 


rzadkówać snrawy .renrywa 
którvch z tvch zakładów — raazta zo* 
str-'e włączona do gospodarki palstwo 
wej, è 
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roga do dobrego teatru 


jest drogą do kultury, do wspaniałych wzruszeń i wzniosłych celów.-Projekt, 


Ciężkie lata. okupacyjne brutalnie 
oderwały nas od życia kulturalnego, Ol- 
brzymia większość Polaków podczas 
6-ciu lat wojny demonstracyjnie nie cho 
dziła do kin i teatrów, jako miejsc nieja: 
ko zakazanych, miejsc, które należało 
bojkotować — były to bowiem  instytu- 
cje współpracujące z propagandą oku: 
panta. 

Bezpośrednio po wojnie nastąpił okres 
usilnejj wyczerpującej pracy nad odbu- 
dową zniszczonego kraju, okres wytężo- 

ej walki z brakami  aprowizacyjnemi, 
PAZ odzieżowemi, kiedy każdy 
z nas musiał i musi jeszcze częstokroć 
do dziś dnia pracować za dwóch, z po- 
wodu braku fachowców — wszystko to 
odbiło się, bo odbić się musiało na sto- 
sunku szerokich mas do teatru, 

Publiczność jak gdyby odzwyczaiła 
się, oderwała od teatru, Nie odczuwa po 
trzeby teatru co jest zjawiskiem nienor- 
malnym, które musi być  przełatnane, 
jako szkodliwy objaw psychicznej reak- 
cji powojennej. 1 

Przestarzałe, bezwartościowe filmy, 
rozmaite nailichsze widowiska kabareto- 
we, czy quasi „operetki“, nie mające 
żadnych celów wychowawczych, czy kul 
iuralnych, a jedynie żerujących na nie- 
wyrobionym smaku artystycznym mas 
— mają powodzenie, bo się tam chodzi, 
„Jak do knajpy. 

Jest to objaw: szczególnie groźny je- 
gli chodzi o naszą młodzież, która stra- 
cila najlepszy okres swego życia I nie 
zdążyla się przyzwyczaić do rzeczy war 
tościowych, nie '*wyrobiła w sobie smaku 
i krytycznego stosunku do sztuki na ty- 

by potrafiła odróżnić dobro I piękno 
od zła | szpetoty. 

Rezilltatem tych psychicznych 1 kultu- 
ralnych braków powojennych jest skłon= 
ność do najpłytszej, najbardzie] powierz- 
chownej I witlgarnej rozrywki. Pierw- 
szy to odczuł Teatr Wojska Polskiego, 
na czele którego stoi jeden z najznako- 
mitszych reżyserów i teatrologów w 
Polsce, Leon Śchiller. 

To było właśnie tematem jego prze- 
mówienia na wczorajszej konferencji 
prasowej w Teatrze Wojska Polskiego. 

_Teatr Wojska Polskiego ma od wrześ- 
nia b. r. półtora miliona deficytu. A jest 
to przecież jeden z czołowych — jeżeli 
wogóle nie czołowy teatr w Polsce! 

Zastanawiając się nad tym zjawi- 
mae 


Andrea Zański 


Czy Tom nie powinien ująć się za nią 
f zwrócić ojcu grzecznie, ale stanowczo 
uwagę, że takie słowa jak „głupia pro- 
wincjonalna gęś" są obelżywe? Nieśmia 
ło spogląda więc w stronę syna, jak 
gdyby prosząc go o pomoc, jaką zobo- 
wiązany jest dać każdy prawdziwy 
dżentelmen obrażonej w jego towarzy- 
stwie kobiecie. * 

Tom jednak nie zauważył niemej 
prośby matki. Zwroty użyte przez ojca 
nietylko nie wzbudziły w nim sprawie- 
dliwego odruchu, ale nawet jak gdyby 
ubawiły go. I coś, niby uśmiech, błądzi 
po jego twarzy, kiedy za przykładem 
ojea wychyla kieliszek likieru. 

— Oto i jestem sama — myśli Kry- 
styna, siedząc pomiędzy tymi dwoma 
wielkimi, zimnymi ledwie dostrzegają- 
cymi ją mężczyznami, z których jeden 
jest meżem, a drugi synem. 


skiem i naświetlając jego przyczyny i 
groźne dla kultury narodu polskiego 
skutki — mistrz Schiller podkreślił, że 
teatr nie jest nałeżycie doceniany przez 
Wszystkie czynniki w kraju, którym prze 
cież troska o kulturę narodu nie powin- 
na być obcą, 

Weźmy dla przykladu widowisko ta- 
kie, jak „Krakowiacy I Górale“, grane 
obecnie w Teatrze Wojska Polskiego. 
Widowisko ze wszech miar zasługujące 
na to, by je obejrzał każdy robotnik i 
każdy pracownik umysłowy. Przepiękne 
kostiumy, muzyka, tańce w połączeniu z 
wartościową treścią — są jednocześnie 
pokarmem dla oka, ucha i wyczerpanego 
codzienną pracą umysłu, K 

Tymczasem frekwencja, 
czas, jest raczej słaba, 


jak dotych- 


Kupcy chc 


w odbudowie Państwa Polskiego. 


Czy może powód tego leży w wysoko- 
ści cen biletów? Może nie można wyma- 
gać aby pracownik umysłowy czy robot 
nik mógł opłacić choćby cenę ulgowego 
biletu do teatru? A znów teatr ze swej 
strony nie może dawać jeszcze więk- 
szych zniżek, koszty bowiem widowiska 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych 
dziennie, 

Cóż więć począć? 

Dawać tanie szmiry, iść po linii naj- 
mniejszego oporu, czy też utorować ja- 
kąś drogę dla robotnika do teatru? 

Teatr nie jest w stanie pokryć z cen 
biletów olbrzymich kosztów większości 
swych przedstawień, a pracownikowi 
trudno zapłacić nawet cenę ulgowego bi- 


letu. 
Wobec tej trudnej sytuacji padł nad- 


om wn 


D 


'— inicjatywa prywatna 


aby Ministerstwo Przemysłu pomogło utorować tę zaniedbaną drogę 


zwyczajny projekt, który — mamy wra: 
żenie — zostanie przez miarodajne czyn 
niki rozważony i w granicach możliwo 
ści zrealizowany, Mianowicie: Minister< 
stwo Przemysłu powinno zakupić nie” 
które, zasługujące na to, widowiska tea- 
tralne i w ten sposób pomóc najszer= 
szym masom stopniowo wciągnąć się do 
dobrego teatru tak by w budżecie robot- 
niczym przestał on być potrzebą” ostat- 
niego rzędu, a stał się niejako artyku- 
lem pierwszej potrzeby. 

Czy projekt ten — rzucony na wczo: 
tajszej konferencji — jest możliwy do 
realizacji, czy Ministerstwo Przemysłu 
obierze właśnie tę droge, by umożliwić I 
udostępnić ludziom pracy korzystanie z 
wartościowego teatru — tego oczywi- 
ście przesądzić nie możemy. Bar. 


ma szerokie pole do pracy. — Wczoraisze uroczystości 


z okazji Święta 


W Polsce jest miejsce dia wszystkich 
trzech sóktorów: handlu państwowego» 
spółdziejczego 1 dla inicjatywy prywatnej 
— oto opinia, jaka przebyjała z wypowie- 
dzi wszystkich prelegentów na wczorij- 
szej akademii, zorganizowanej z okazji 
„Dnia Święta Kupca Polskiego”. 

Akademię zagajł prezes Zgromadzenia 
Kupców ob. Gniadkowski, stwierdzając, 
że kupiectwo pragnie wziąć żywy udział 


w odbudowie Państwa Polskiego I dekla- 
ruje lójalną współpracę w stabiłlzacji ty- 
cia gospodarczego dla dobra Rzeczypos- 
politej Polskiej. 

W chwili obecnej większy odłam ku 
plectwa stanowią jednostki, zdające sobie 
sprawę z ważności roli gospodarczej | Spo- 
tecznej kupca w warunkach ustrojowych 
powolennej Polski. I dlatego też z zupeł 
nym zrozumieniem podejmuje kupiectwa 
polskie wszelkie akcje społeczne, obok 
swej] nieustannej „trudnej 1 odpowiedzial- 
nej pracy zawottowej, 


40) 


Kupca Po 


Dówodem tego lojalnego ustosunkowa- 
nia się kupiectwa do wszełkich akcji spo- 
łecznych jest 

DAR KUPIECTWA ŁÓDZKIEGO 
NA NAA ECA DE POPARCIA 
è CELE. 

Wśród wielkiego entuziazmu zebra- 
nych przedstawiciel? wszystkich branż ku 
plectwa, prezes Gniadkowski wręcza ob. 
Prezydentowi Mijałowi czek na 2 mliony 
600: tysięcy złotych z przeznaczeniem: na 
Fundusz Odbudowy m, Warszawy 2 


Domu m. Łodzi w Warszawie 300.000 
zł. i na Tow. Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych — 100.000 złotych. Jest to dar 
zorganizowanego kupiectwa łódzkiego. 

Prezydent Miłal serdecznie dziękuje, 
podkreślając, że nie ma absolutnie žad- 
nych zastrzeżeń co do kupców łódzkich, 


na odwrót — musi stwierdzić, że praca 


. 
Iskiego 

rezultaty. Prezydent obiecał, iż wszyst: 
kio wysilki kupiectwa polstdego, mające 
na colu wspólncacę w akcjach państwo- 
wych i ogólnospołecznych, spotkają się z 
rydatną pomocą, którą ozółowi kupców 
przyrzeka., 

Z kolei referat o dziejach kupiectwa 
polskiego wygłosił prezes Zgromadzenia 
Wojewódzkiego Kupców, ob. Smoliński, 
reklarując również w [mieniu całego zor- 
ganizowanego kuplectwa współpracę w 
wznoszeniu gmachu państwowego. 

Po części artystycznej wygłoszone zo 


miliony 200 tysięcy złotych, na Budowę | staty liczne przemówienia przez przed- 


stawicieli skarbowości, Okręgowego Urzę- 
du Likwidacyjnego, Izby Przemysłowo- 
Handlowej itd. przy czym wszyscy Wy- 
szli z jednego I tego samego stanowiska: 
rola kupca w naszym nowym życiu go5po- 
darczym jest duża į właściwe pojęcie tej 
roli sprowadza się do lojalnego, wSpólno= 
go wysiłku nad odbudową potęgi Rzeczy* 


let daje dla wspólnego dobra pozytywae! pospolitej Polskiej, (0) 


nie rozumiesz, jak ważna jest dla mnie | spojrzenie, które jej powlada. 


ta wiadomość... 

Jest wyraźnie podekscytowana. 

Zawsze tęskniła za córka I marzyła, 
że żona Toma wypełni jej ten brak. Ale 
w tej chwili nawet I to nie jest najważ- 
niejsze. Przecież tak bardzo kocha swo 
jego Toma! Życzy mu tyle szczęścia. 
Tak więc fakt, z kim związuje on teraz 
swoje życie, staje się dla niej najistot- 


new niejszy, 
à — Tom, opowiedz mi coś więcej o 
ró J swojej narzeczonej — prosi go po raz 
y ę drugi. 
| — Jestem im zupełnie niepotrzebna! | — Przy sposobności przedstawię ci ją, 
— ogarnia ją coraz większa melan- |maro, Zresztą, nie jesteśmy jeszcze 


cholia. A tymczasem Hieronim Hukan |oficjalnie zaręczeni — niechętnie odpo- 


zapala cygaro I mruczy dalej, 
— Kobieta zamiast w podobnych spra 


wiada Tom. 
— Kawa u nas w domu była nie naj- 


wach kierować się trzeżwością, ujmuje | gorsza — konstatuje Hieronim Hukan 


rzecz z punktu czysto emoejonainego. |— ale ja zaprowadzę cię na 
A w handlu I w interesie nie ma senty- | Umówiłem sę 


lepszą. 
w kawiarni „Imperial“ z 


mentu! Sentyment zaś kobiecy jest do- |naszym wspólnikiem, dyrektorem Krum 


bry — ale tylko w łóżku! 
Hieronim Hukan rechoce, zadowolo- 


pfem. Chodź ze mną, Tom. 
— Tom, a może byś jednak został w 


ny ze swego wspaniałego dowcipu. Lek- (domu? Jesteś juź drugi dzień, a nie po- 


ko uśmiecha się Tom, a melancholia 
Krystyny wzrasta z sekundy na sekundę. 

— Dlatego radzę ci — powiada potem 
do syna stary Hukan — ażebyś z miej- 
sca wziął krótko swoją narzeczoną | wy 
chował ją sobie tak, fak trzebał 

Fu kanowa ożywia się nagle. 

— Tom, więc masz już narzeczoną?... 
Dlaczegoś mi o tym nie powiedział? Czy 


święciłeś mi dotąd jednego nawet kwa- 
dransa! — z prośbą spogląda na syna 
pani Hukanowa. 

— Czy nie widzisz, mamo, że Jestem 
w tej chwili zajety? — nieledwie cierpka 
odpowiada syn i wychodzi wraz z oj- 
cem. t; 

Hieronim Hukan, stojąc w drzwiach, 
odwraca sie | rzuca na żonę triumfujące 


widzisz, że Tom kocha więcej 
mnie, niż ciebie! 


Po ich wyjściu Krystyna podeszła dô 


okna. Ukryta za firankę spoglądała z gó- 
ry jak ojciec i syn, uśmiechając się do 
siebie przyjaźnie, wsiadają do samocho- 


i du. 


Coś załamuje się w jej sercu. 

| Nigdy nie miała złudzenia, że syn ko 
cha ją naprawdę szczerze, Ale ona ubó- 
stwiając go z całego serca, wierzyła, że 
jednak jest mu potrzebna: że jeśli Tom 
nie dostrzega jej miłości macierzyńskiej, 
to przynajmniej widzi w niej dobrą przy 
jactólkę. $ 

Teraz prysła naweł I ta iluzja. 

— Jestem mu zupełnie niepotrzebna! 
Tom jest już dorosłym meżczyżną. Dro 
ga jego życia oddala sie coraz bardziej 
od mojej, a ja pozostanę już samotna 
aż do końca swoich dni! 

Czy naprawde zupełnie samotna? 

W tym smutku i osamotnieniu zama- 
rzyła jej się nagle dobra. wierna twarz 
Konrada Przygórowskiego. 

Przypomina jej się umowa, jaką zro- 
bili przed laty, siedząc nad brzegiem 
Wisły w Kazimierzu: że kiedy Tom do- 
rośnie i nie będzie jej więcej potrzebo- 
wał, ona odejdzie od męża. 

Krystyna uprzytamnia sobie teraz, że 
tamten czas już nadszedł. 

(D. €. n.) 
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śony — i to od stolu i łoża, Na dworze 
książęcym szeroko omawiano to wydarzenie 
1 w pewnym momencie jedna z hrabiansk 
pò dłuższym namyśle wyraziła swoje zdzi- 
wienie; 

= Od stołu 1 łoża? To znaczy, że jeść on 
toż nie umiał?... 

s.. 

Między panią de Brion a kardynałem Ro- 
han doszło pewnego dnia do kłótni, którą 
pani de Brion zakończyła pogzóżką, iż każe 
kardynała wyrzucić przez okno. 

— Dlaczego nie? — odezwał się na to kar 
dynał — Dlaczegóż nie miałbym pani opuś- 
ció tą drogą, którą panią tak często odwie- 
dzaleml 

... 

Jeden ze znakomitych francuskich kryty- 
ków teatralnych bawił pewnego razu z žo- 
ną na balu paryskich aktorów. W pewnym 
momencie żona spostrzegła, że mąż ma w 
spodniach dziurę. Zaprowadziła go więc do 
knajdującego się obok pokoju, gdzie zdjął 
spodnie, a ona wyjąwszy z torobki igłę 1 ni- 
si zaczęła szybko naprawiać rozdarte mlejs- 
ce. Nagle usłyszała zbliżające się do drzwi 
kroki, „Chowaj się szybko” — krzyknęła do 
męża. „Tak jak stoisz, o, tu, za te drzwi)" 
Roznegliżowany mąż schował się za drzwi, 
podczas gdy żona stanęła przed nimi w po~ 
stawie obronnej, oczekując niespodziewa= 
nych gości, Naraz usłyszała przeraźliwo wo- 
lanle swego męża: 

— „Wpuść mnie z powrotem! Otwieraj 
Znajduję się w sali baloweji” 

s.’ 


Jeden z przemysłowców angielskich chwa 
MI stę pownego razu, iż tak doskonale opa- 
nował język francuski, że nawet śni po fran 
cusku, 

— Mnlo się to też zdarzyło — odpowie- 
dział mu jego przyjaciel — ale ną szczęście 
byly augiolskie napisy... 

. . «© 


Prowincjonalny lekarz odwiedził zakład 
mlejski dla umysłowo chorych, Wizyta wy- 
warta na nim silne wrażenie. 

— Wszystko to bardzo pięknie — rzek! — 
tylko za mało mają wasi pacjenci rozrywek. 
Powinniście im bodaj zainstalować radio. 

— To wykluczone — odpowiedział dyrek- 
tor — Wszak oni się tu w większości dzię- 
ki radia dostali, 

s. ` 
„7 Murzyn Jim wchodzi do bam 1 odzywa się 
do Toma; 

— Tamtego tygodnia zoiożyłem z moim 
kuzynem spółkę. Niestety, nie mogłem z nim 
wytrzymać 1 daiś rano spółkę rozwiązałem, 
— A óóż to była za spółka? — zapytuje 
Tom. 

— To było tak, Razem z Billem, moim ku- 
tynem, kupliiśmy krowę. Spisaliśmy umo- 
wę, na mocy której do mnie należała przed- 
nia część krowy, a do Billa tylna, Okazało 
slę jednak, że to nie jest żadon interes. Co 
rano bowiem musiatem krowę karmić | poić 
uraz płacić za pokarm, podczas gdy BII 
aN tylko swoją połowę £ mleko sprzeda. 
wał. 

— Oczywiście, że to był Beznadziejny in- 
teres — przyznał Tom. No, 1 jak rozwiąża- 
łeś tę spółkę? 

— Bardzo prosto — odrzekł Jim — Zabi- 
łem moją połowę... 

.. «a inà 

Markiz de I'Echappe miat zwyczaj doda. 
wać do wszystkiego co mu powiedziano: „Mo 
gło się jeszcze gorzej skończyśl” Pownego 
razu opowiada mu przyjaciel: 

— Wiesz, potworna tragedia rozograkt się 
dzisiaj u barona Saradine. Baron wrócił do 
domu I zastał swoją żonę w objąciach nie- 
znajomego mężczyzny. Strzelił do niej 1 do 
niego, a sam skoczył z trzeciego piętra. 

— To jest nio, mogło być jeszcze go 
rzej — odpowiada IEchappo. 

— Jakto jeszcze gorzej? Trzy trupy ci nle 
wystarczą? 

— Mogło być jeszcze gorzej — wyjaśnia 
IEchappe — bo gdyby on wrócił wczoraj, 
te by. mnie zastrzelił.» | 


W pewnym mieście dama żyła, 
która bardzo sią martwiła, 
że z dnia na dzień strasznie tyła, 


Gruba była tak jak bania, 
łóżka miała dwa do Spania, 
dwa totcle także miała, 

w obu naraz siadywała, 


Nieszczęśliwa ta niewiasta 
wyjść wstydziła się do miasta, 
ko się z niej sąsiedzi śmiali 

1 palcami wytykaił, 


1 mówili o niej w złości, 
że 100 kilo mia (bez kości!) 


„ldź, paniuslu, do doktora!" 

tak jej w końcu ktoś tam dora» 
dził z życzliwych ludzie 

— „Doktór panią już odetmdzi!" 


Pomyślała: „Dobra rada!* 

Do doktora poszła rada. 
Doktór miał ua imię Hugo, 
badał ją okropnie długo. 
Pukat, stukał, nadsłuchiwał, 
kazał kasłać, głową kiwał, 
patrzył w oczy, patrzył w uszy 
(jakby zajrzeć chciał do duszy. 
Zbadał ją od A do Zet 

1 receptę dał jej wnet: 

„Musi pani, droga pani 

Śniadań od dziś nie jeść za nic, 
a za okres czasu krótki 

zjawią się kuracji Skutki”, 


Nie już nie powiedział więcej 
I wziął od niej złotych pięćset, 


Skasowała więc Śniadanie, 
(wychodziło znacznie taniej.) 
Nie do ust nie brała z rana 

w myśl recepty nasza dama, 
Po tygodniu się zważyła 

1 stwierdziła, że.„utyła, 
wobec czego się rtwiła, 
1 krzyknęła: „Blada, biada, 


tyię, chociaż nie jem śniadań!* 
data don 


PYTANIA 


Poszła więc z wizytą drugą 
do doktora (tego Hugo), 
Doktór zbadał ją dokładnie 
i powiedział: „Oj! Nieładnie! 
Nie ma, proszę pani, rady, 
trzeba przestać jeść obiady, 
a za okres czasu krótki 
zjawią się kuracji skutki." 


Nie już nie powiedział wiącej 
i wziął drugie złotych pięćset. 


Od tej chwili gruba dama 

do ust nic nie brała z rana, 
tudzież za doktorską radą 

nie jadała już obiadów, 

a gdy tydzień tak przeżyłe 
zważyła się i stwierdziła, 

że pięć kilo jej przybyło. 


„Co za cuda! Co za chryje! 
Zamiast chudnąć, to ja tyję! 
Jestom z tego coraz glupsza!" 


— A naprawdę była grubsza, 


Wobec tego znów z wieczora 
poleciała do doktora: 
„Ratuj mnie pan póki pora!“ 


Doktór znów ją długo badał, 
stukał pukał, nie nie zadał, 

a gdy skończył swą robotę 

to diagnozę wyrzekł o tym; 
„Droga pani, będzie chuda, 
a kuracja nam Się uda, 
jeśli pani dla kuracji 

także zrzeknie się kolach. 
Ręczę, że za okres krótki 
zjawią się pomyślne skutki * 


Nte już nie powiedział włęcel 
I wzlął trzecie złotych pięćset, 


Od tej chwili gruba dama 

do ust nic nie brała z rana, 

Nie nie brała i w południe, 
wierząc, że w ten sposób schudnie, 


Taki teraz bałagan, że już nie wiemy sami: 
Czy Niemcy z Anglikami? Czy Anglicy z Niemcami? 


Jak to wszystko wygląda? Na co to się zanosi? 
Czy przypadkiem nie będzie nowej osi z zaprosin? 


Jeśli może Schuhmacher wielkim być demokratą, 
To dlaczego nim Franco nie ma być, dajmy na to? 


li dom twój odwiedzi ciemną nocą bandyta, 


Czy się takie coś wtedy też nazywa — wizyta? 


Wogóle jak się tak staje? Wogóle jak się tak dzieje? 
Że ktoś lata był wrogiem, a w sekundę nim nie iest? 


Czy podobne metody to lojalny jest system? 
I czy lordom Schuhmacher może nadać volksliste? 


Hitlerowcy Anglików częstowali bombami, 
A dlaczego w nich teraz ci Anglicy... paczkami? 


I właściwie dla kogo? I właściwie dlaczego? 
I wogóle, czy może z tego być coś dobrego? 


Tak to może powstawać za pylaniem pytanie... 
— Odpowiedzi gotowe każdy Polak ma na niel 


Skasowała też kolacje 
w eskulapa wierząc rację. 


(W ten to sposób utrzymame 
było dla niej bardzo tanie.) 


Nic, zupełnie nie nie Jadła, 
po tygodniu trochę zbladła, 
lecz gdy wreszcie się zważyła 
znów stwierdziła, że przytyła! 


Wtedy któraś z bliskich osób 
powiedziała jej w ten sposób 
„Gdy nic pomóc ci nie może, 
no to może to pomoże. 

Idź na dworzec kolejowy 

i wsłądź w pociąg osobowy, 
przejedź lakleś cztery Stacje, 
to cl starczy za kuracje!" 


Gruba dama tak zrobiła, 


jak osoba ta radziła — 

rar "va się odchudziła 

t =.. 

W miejscu tym jest właśnie por 


z tej historii wysnuć morał: 
GDY SIĘ KTOŚ ODCHUDZAĆ CHCH, 
NIECH KORZYSTA Z P.K.P. 


JERZY ZAJĄCZKOWSKI. 


Koszałki — opałk 


SZCZYT POWODZENIA * 
= Ale nasz teatr miał wczoraj powofizm: 
| nie. Całe miasto się zleciałol 
— A coście dawali? 
— Nio, palił slal 


'WYTWORNY PODAREK 
— Powiedz, czym mógłbym sprawić pasl 
Fulelfi największą przyjemność w dzleń jej 
uredzin? 
— Tym, żóbyś jej o tym dniu wcale tie 
wspominał. sM 


DOBRY SKUTEK 
— Czytał pan moją najnowszą ' 
bezsenności? 
— Owszem | uważam ją za znakomite 
dzieło. Zaledwie przeczytałem dwie strony 
już spałem jak susek. 


POZORY MYLĄ 
— słyszałaś wielką nowinę? 
— Co takiego? 
— Nasza sqstadka powiła trojeczki! 
— Niesłyckhane, a wygląda jakby 
zliczyć nie umiałal 


NIEUZASADNIONA DUMA 
— Nasz synek ma dopiero 9 miesięcy, a 
jak wracam do domu, to zaraz woła: tata, 
tata! 
— Niech się prm temu nie dziwi, przecież 
takie małe dziecko nie zdaje sobłe jeszcze 
sprawy z tego co mówł... 


W SZKOLA 
= Kto moża mi wymienić fakit przedmiot 

przezroczysty — pyta profesor. 

Aura od klusża, panie profesorio = 

wyrywa się mały Jaś. 


NAJSKRYTSZE ŻYCZENIE 
ONA przy fortepianie: — A teraz, najtlroż- 
szy, cobyś chciał usłyszeć? 
ON: — Wiesz, kochanie, ten stuk gdy 
sią zamyka fortepiant., 


EGOISTK 
— Dzień dobry, panie Kwi1tek. Czy wyja? 
dèa pan gdzie ra święta, 
— Naturalajel 
— A dokąd? 
— Jeszcze nie wiem. Choę soble Bam zro 
bić niesnodzianką._ 
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Człowiek, który zburzył Warszawę 


Krwawy „gubernator“ Fischer 


wraz ze swymi zbrodniczymi wspólnikami odpowie za popełnione zbrodnie.— 
Co każdemu z przestępców zarzuca akt oskarżenia 


Człowiek, który zburzył Warszawę — 
b. gubernator 
odpowie za kilka dni za swoje ciężkie 
zbrodnie. 

Od jutra za tydzień rozpocznie się 
proces przeciwko Fischerowi, wraz z któ | 
rym na ławie oskarżonych zasiądzie 
trzech jego najbliższych współpracowni 
ków, trzech, jak on, arcyłotrów, 

Fischer, zwierzchnik partii NSDAP 
na „distrikt“ warszawski, objął swe sta 
nowisko w dniu 25 października 1939 r. 
dod tej chwili slużbę swą wykonywał 
bez przerwy do wybuchu powstania wl 
sierpniu 1944 r. dokładnie według wska- 
zań I ideologii hitlerowskiej. 

Akt oskarżenia zarzuca Ludwikowi 
Fischerowi kierowanie polityką ekster- 
minacyjna ludności polskiej, niszczenie pol- 
skiej inteligencji oraz wywożenie nasze” 
go dorobku kulturalnego do Niemiec. 

Z rozkazu Fischera rozstrzelano pier- 
wszych zakładników w odwet za zamor į 
dowanie Igo Syma, następnie z jego też 


rozkazu rozstrzelano dalszych 100 za- 
kładników aresztowanych za akty dy- 
wersyjne. 


Krwawego gubernatora obciąża stra- 
szna zbrodnia likwidacji ghetta warszaw 
skiego I wymordowanie 450 tysiecy Ży- 
dów, Masowe wywożenie milionów Po- 
laków na przymusowe roboty, to rów- 
nież jego robota Ludwika Fischera. 

Najstraszniejszą jednak zbrodnią, któ: 
fą szeroko omawia akt oskarżenia, to 
zburzenie przez Fischera Warszawy. 
Systematyczne bowiem palenie stolicy 
odbywało się pod kierunkiem „Vernich- 
tungskommando”, na czele której stati 
przedstawiciele administracji niemiec- 
kiej, otrzymujący bezpośrednie rozkazy 
od Fischera, urzędującego wówczas w 
Łowiczu, 

Za te wszystkie zbrodnie Ludwik Fi- 
scher poniesłe zaslużoną karę. Nie on 
jeden jednak zasiądzie w dniu 17 bm. 
przed sądem. Na lawie oskarżonych 
znajdą się jego wierni towarzysze, a 
przede wszystkiem stadthauptman Le'st. 
wieloletni przyjaciel krwawego guberna* 
tora. 


Leist opracował dokładnie plan, we- 


LUDWIK FISCHER — |dług którego Warszawa miała spaść do |cu Zwycięstwa 


rzędu małych miasteczek niemieckich. 
Warszawa, wedlug planu p, Leista, mia- 
ła liczyć 200.000 mieszkańców, cen- 
a 
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trum jej zaś miało się skupiać koło Pla- 
przemianowanego na 


Leist był 
Fischera, 


„Hitlerplatz". 
Siadthauptman 
wspólpracownikiem 


wiernym 
który 


Go można wywozić 


bez żadnych zezwoleń z terenu żiem Odzyskanych 


Jak wyjaśniają czynniki miarodajne, 
na mocy odpowiednich zarządzeń, bez 
specjalnego zezwolenia wolno wywozić 
z Ziem Odzyskanych odzież į bieliznę w 
takiej ilości, że jest niewątpliwie, iż służy 
do osobistego użytku przewożącego. 

Pozatem bez specjalnego zezwolenia 
wolno wywozić przedmioty normalnie u- 
żywane w podróży, jak bieliznę pościelo- 
wą i pościel, jednakże w takiej ilości, ża 
nie zachodzi podejrzenie, że są wywożone 
w celach spekulacji. 

Można też wywózić gotowe wyroby | 
włókiennicze oraz kontekcje z wyjatkiem | 
dywanów, ziemiopłody i ich przetwory 
oraz „wszelkie artykuły żywnościowe. 
Można także wywozić papier, wszelkie 
wyroby papierowe, druki, wydawnictwa 
i książki, fajans, szkło, kryształy oraz ka- 


Aptekarze 


mienie wszelkiego gatunku | wyroby z ka 
mienia. Dozwolone do wywożenia jest 
także: cement, wapno, guma, gips, cegła, 
dachówka, dreny, benzo), tiokol, sól glau+ 
berska, arszenik, biel ołowiana, karbid, 
świece, zabawki, gry, Sól, zapałki z opa- 
kowaniem, wyroby tytoniowe z opako- 
waniem, spirytus, wódka z opakowaniem, 

Przepisy nie robią także trudności w 
wywożeniu z Ziem Odzyskanych bez Spe- 
cialnego zezwolenia wyrobów hutniczych, 
jak surówka, stal, blacha, rury, szyny na 
podstawie faktur, wydawanych przez hu- 
ty oraz dywanów bieżącej produkcji na 
podstawie faktur, wydawanych przez za- 
kłady produkcyjne, 

Wszelkich innych artykułów przewo- 
zić z Ziem Odzyskanych do centralnej Pol 
ski nie wolno, chyba, że sią posiada na to 
specjalne zezwolenie. (i) 


z prowincji 


proszą o zmianę systemu przydziału leków 


Apteki z prowincji dotąd nie otrzymy- 
wały urzędowego przydziału lekarstw i 
specyfików, Dopiero obecnie poraz pierw- 
szy firma państwowa L. Spiess wyznaczy” 
ła im pewne ilości towaru. Zostało to jed- 
nak dokonane w tak niezręczny sposób, że 
spowodowało rozgoryczenie wśród apte- 
karzy, a to z następujtcych powodów: 

Specyfików potrzebnych aptekarze o- 
trzymali ilości wprost mikroskopiine, z 
tym jednak trzeba się pogodzić, gdyż nie | 
ma zapasów tych środków i każdy musi} 
zostać obdzielony, Ale pocóż zmuszono | 


aptekarzy do odebrania całego szeregu In-| 
nych specylików, które, zwłaszcza na pro) 


wincji nie mają | nie mogą żadnego zbytu? 

Bydzie to tylko niepotrzebny ba'ast dla 
aptekarzy prowincjonalnych, którzy 
wśród ograniczajycej się tylko do zakupu 
rzeczy podstawowych klienteli prowincjo- 
nalnej nie będą w ogóle mogli sprzedać 
wyszukanych specyfików, 

Aptekarze proszą, aby na przyszłość 
przy przydziałach nie dawano im specyfi- 
ków „nie idących" i aby w tym celu moż- 
na było zawczasu mzgadniać asortyment 
przydzielonych specyfików. (c) 


Bramy" czwórkę koni, która, prężąc się 
w gigantycznym skoku, jest symbolem 
gotujących się do zrywu Niemiec Adol- 
fa Hitlera i Józefa Goebbelsa.. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 
START EWY BRAUN. 

Ewa Braun rozgląda się dokoła bez: 
radośnie. 

Cały dzień zajęta, jako laborantka w 
fotograficznym zakła Pracowała w 
ciemni: i teraz chciałaby nacieszyć oczy 
weseiszymi kolorami. 

Ale szary jest ten jesienny, berliński 


| 


|żać będa 


Nr 323 


radził się go we wszystkich niemal spra 
wach i tak samo jak Fischer odpowie om 
za swe zbrodnie wobec Polski i narodu 
polskiego. 

Trzeci oskarżany to Melssinger, pierw 
szy szef Gestapo. Był on Inicjatorem 
pierwszych aresztowań. Na jego to roz- 
kaz zarzadzono w 1940 r. ogromną ła* 
pankę w Warszawie, w wyniku której 
tysiace obywateli polskich znalazło 
śmierć, 

W pierwszym 
wówczas przywódców v. 
nictw politycznych. W 
wpadli wówczas liczni 
polskiej inteligencji. 

Szefowi gestapo zarzuca sie także m. 
in, czynną inicjatywę w sprawie roz* 
strzelania 107 Polaków w Wawrze, 

Czwartym 1 ostatnim, którzy zasią* 
dzie 17 na ławie oskarżonych, jest po“ 
nurv morderca z Wawra Daume, który 
„osobiście wydał rozkaz rozstrzelania 107 
Połaków w tragicznym Wawrze. 

Przebiegły zbrodniarz tłumaczy się w 
| naiwny sposób: on sam nie wykazywał 
| żadnej inicfatywy, on snelniał tylko roz* 
|kazv swoich zwierzchników, a mianowł 
jele Fischera, Leista i Meissingera, 

W podobny zresztą sposób usilufą fła 
maczyć sie pozostali oskarżeni. uważa” 
jący sie również za niewinnvch I wyka- 
nywujących „tylko  po!ecenia'* swych 
wodzów, siedzących w Berlinie... 

Akt oskarżenia jest bardzo bogafj, 
zawiera około 100 stron maszynopisu: 
Proces, który oczekiwany jest ze zrozu 
młałym zainteresowaniem, toczyć się be 


rzędzie aresztowano 
*stkich stron 
ręce gestapo 
przedstawiciele 


(dzie w sali Związku Nauczycielstwa prl 


skiego przy ul. Smvlikowskiego. Oskars 
trzej prokuratorzy Sawicki, 
Siewierski 1 Gacki. Ludwika Fischera z 
urzedu bronić bedzie adw.  Chmurski, 
Leista — Śliwowski, Miclssingera — 
Wagner, zaś Daumego bronić będzie 
adw. Węgliński, 

Proces potrwa 2 tygodnie, Wyrok zo- 
stanie ogłoszony przypuszczalnie 1T 
stycznia. (s) 


tym pluszowym obrusem, spoczywać bę- 
dzie album z fotografiami z dawnych 
czasów. 1 wszystko będzie bardzo prze- 
ciętne, bardzo szare i bardzo nudne, 

Potem przyjdą dzieci, a z nimi nowe 
troski. Jeszcze później He!mutowi uroś- 
mie wielki brzuch, a ona, czesząc się w 
lustrze, zauważy z przerażeniem pierw: 
sze pasmo siwych włosów, , 

Jeszcze potem dorosle dzieci odejdź 
od nich, a ona znów zostanie tylko ze 
starym mężem. 1 życie stanie się jesz- 
cze bardziej szare, niż dotychczas 

Czasem, po południu siadywać będ 
na ławeczce w Tiermartenie. On czytać 


przedwieczerz i szarzy są ludzie robot. | bedzie gazety, ona będzie robila na dru- 
niczej dzielnicy, którzy po skończeniu | tach pończoszki dla naimlodszego wnu- 
swoich zajęć wracają teraz do domu. |ka. Potem może wstąpi na chwilę do 


ZEE: RET IRE NOZE (PA w YA DECA RER ASO ENIA S PA: EAT M ES 
(Według relacji barona von Borowitz-Luttenburga) 


Z pokoju dziecinnego dochodzi -go 
płacz dziecka. 
Widocznie żona musłała usłyszeć je- 
go kroki, bo wychodzi mu na prżeciw. 
— Znów taka przeciągająca się w nie 
skończoność konierencja — łże Goeb- 
bels. | 
A tak samo, jak żonę, okłamuje po- 
tem niemiecki naród, kiedy usiadłszy 
przy biurku zaczyna pisać wstępny ar- 
łykuł do „Voelkischer Beobachter“; 
„W swojej mowie, jaką Adolf Hit- 
let wygłosił (wczoraj na Stadionie 
Sportowym, jeden moment powtarzał 
się ustawicznie jako zasadniczy re- 
Iren: Niemcy nie chcą wojny i oszczer 
cą jest każdy, ktokolwiek chciałby 
nam zarzucić, że myślimy o odwe- 
cie za Wersa:! 
„Wielkości Niemłec nie wywalczy 
dzisiaj bagnet niezrównanego niemiec 


kiego piechura, ate kilof, ale młot, ale 

plug robotnika... O tym zapewnił nas 

wczoraj najuroczyściej Fiihrer, Jeśli 
zaś Fiihrer daje na coś słowo honoru, 
nie można mu nie wierzyć: bo honor 

Adolia Hitlera, to honor Niemiec!'... 

Ciąży mu głowa, jesł śpiący. Nie, nie 
dokończy już dzisiaj tego artykułu: zro- 
bi to jutro przed południem. Dość tego: 
trzeba iść spać! 

Na starych wieżach kościelnych bije 
godzina trzecia, 

Niedlugo skończy się noc. 

Księżyc dotyka już brzeżkiem szczy- 
tów czerniejących na horyzoncie „dra- 
paczy chmur". 

Za chwilę | on pogrąży się w sen. 
Więc też na ostatnie „vale“ rzuca na 


szarość Berlina, jałmużnę swojego sre- 
bra: | magią swoich promieni ożywia 
szezvcia „Brandenburskiej 


stojaca na 


Nie o takim życiu marzyła ambitna I 
zuchwała w swoich fantazjach Ewa 
Braun, wyjeżdżając z rodzinnego Mona 
chium. i ` 

l jakaż własciwie kariere zrobiła w 
Berlinie? Kimże jest dzisiaj? Skromną 
laborantka, malym, led dostrzegal- 
nym cieniem, zabłakanym wśród ulic 
wielomiiionowego miasta. 

Na chwilę „,zamarzyły jej słę jasne, 
niebieskie oczy Helmuta Struve. 

Tak, Helmut te jedna jedyna bar- 
wniejsza plama w szarzyźnie jej życia. 
Ale cóż da jej właściwie jego miłość? _ 

Zą rok, półtora, kiedy Helmut zacznie 
lepiej zarabiać, pobiorą się I z małego 
pokoikw na dziesiątym pietrze przepro- 
wadzą się do innego: większego miesz- 
czańskiego mieszkania, y 

W saloniku stać będzie radio | patefon 
suchotnicza palma, na ścianach wisieć 
będą oleodruki. a na stoie przykrv- 


resturacyjki na bombkę piwa i wrócą 
do domu, gdzie czekać bedzie na nich 
stchotnicza palma stojąca w salonie i 
album ze starymi fotografiami, które 
orzerzuci się czasem, drżąca trochę rę- 
A SSZÓCIK przy tym: było i przenji- 
nęło. 

Jakiż więc sens ma to całe życje? — 
zastanawia, się teraz Ewa Braun czeka- 
iąc na rogu ulicy na swój autobus. 

W pewnej chwili wydało jej się, že 
ktoś przygląda jej sie uważnie | 

Ta młoda panna była elegancka, wy- 
tworna. Miała na sobie fasno-beżowy, 
świetnie skrofony płaszczyk i trochę 
przykrótky spódnicę, odsłanialącą wyso- 
ko, zgrabne noci, połyskujące jedva“ 
biem jasnych pończoch. 8 3 

W rece otrzymała zadziwiająco mod: 
ną torebke i ekscentryczną, składana 


parasolkę, 5 
(D. c. nJ 
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Rekord Filmowca 


na zawodach pływackich 


Zawody pływackie juniorów harcerzy, 
Zjednoczonych oraz Filmowca były je- 
dyną imprezą ubiegłej niedzieli w Łodzi, 
W ogólnej punktacji (team HKS i Zjed- 
móczone przeciw zespołowi Filmowca) 

7 zwyciężył team w stosunku 62 : 44, Har 
zerze zdobyli 31 pkt. Filmywiec 28, Zje- 
kinoczone 15 pkt. W ramach zawodów od 
była się próba pobicia rekordu Filmowca 


Nawet w sporcie 


Qflcjainy komunikat wydany przez Ko 


mliet lgrzysk Olimpijskich, stwieedzi 
żę zarówno Niemcy, jak i Japonia pod ża- 


(seniorów), w sztafecie 5x50 mtr. sty- 
iem dowolnym osiągnięto 2 min. 39 sek., 
lepszy o 1,7 sek, W zespole harcerzy do- 
brze zapowiada się Durys oraz Rumiń- 
ski. Oto techniczne wyniki: 50 mtr. st. 


duym pozorem ule mogą liczyć ua zapros 
Sszsule | dopuszczenie ich do Olmolady w 
Londynie, wywołał w Berlinie wieikio 
rozgoryczenie, 

Niemcy w swej naiwności liczyl nto- 
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Niemcy uprawiają polityke szantażu 
Rachuby te zawiodły jednak na calej) ma wzmocnić te błazeńskie protesty!!! 

Haii i dzisiaj Niemcy Są wprost wściekci, | Jest to zwykła polityka szantażu, tak 
Jest rzeczą zrozumiałą, jak bardzo zale | właściwa. Niemcom we wszystkich ich po 
Żało lm na udziale w pierwszej powołgn: | czysaniach, czy to Po pierwszej wojak 
nej Olimpiadzie, Start w Londynie rów- | światowej, czy też obecnie. Wszystko tu 
nalby się rozerwaniu łańcucha izolacyjne» | razem wygląda więcej na śmileszne, jeśli 
go, którym świat sportowy skrępował bee | się zważy, że przecież Niemcy do Między 
stłę memlecka. Toteż odmowa wywołała į narodowego. Komitetu Olimpijskiego nit 


dow. 1) Witczak (Z) 35 sek. 2) Wojcie- | mał na pewno, że coś uda im się u swych 
chowski (HKS) 36.8 sek. 8) Kubiak (Fil-|opiekunów wytargować I że ich, jato 
mowiec) 42,1 sek. 100 mtr. st. grzb.: 1) |czioników Międzynarodowego Komitetu 


Durys (HKS) 1:33,5 sek. 2) Dobrowolski 
(Film) 1;89,8 sek, 3) Krogulec (Z) 1:47 
sek. 50 mtr, st. Kl..: (Z) 45 sek, 2) Macho 
wski (HKS) 45 sek. 3) Jaworski (Film) 
51,6 sek, 100 metr. st. dow.: 1) Witczak 
(Z) 1:20,5. 2) Boniecki (Flm) 1:22 sek, 8) 
Ciesielski (Film) 1:24 sek, 100*metr, st. 
kl. 1) Rumiński (HKS) 1:36,6 sek. 2) Ma- 
chowski (HKS) 1:47,2 sek. 3) Kanarek 
(Flim) 1:48,4 sek.. 25 mtr. sł, dow.: 1) 
Kubiak (Film) 16,2 sek. 2) Kędzierski 
(HKS) 17,7 sek, 3) Skanowski (Film) 18,8 
sek, 50 mtr, st. grzb.: 1) Dobrowolski 
(Film) 45,9 sek. 2) Witczak (Z) 46,5 sek, 
3) Łoś (HKS) 49,lsek. Sztalcta 5x 50 
mtr. st. dow,; 1) Filmowiec seniorzy w 
2 min. 39. sek. 2) Filmowiee juniorzy 3 
min. 19,3 sek, 3) team HKS i Zjedno- 
czone 3 min, 26 sek. Sztafeta: 3 x100 
metr. st. zm.: team HRS | Zjednoczone 
4;42,5 sek, 2)Filmowiec 4:47,6 sek. Poza 
fym odbyty się skoki himotystyczne i 
mecz piłki wodnej. 


— 
C.LW.F. na Bielanach 
został uroczyśc'e otwariy 

w dniu dzisiejszym nastapilo uroczy- 
ste otwarcie pierwszego roku Studiów 
Wych. Fizycznego w Akademii W. F. na 
Bielanach, w odremontowanym częścio- 
wo gmachu dawnego CIWF, który był za- 
liczanych do najlepiej postawionych w En- 
ropie. 

W: uroczystości tej, posladającel kolo- 
8alne znaczenie dla przyszłości. naszego 
sportu į wychowania, fizycznego całego 
narodu udział wzięli liczni przedstawicie- 
łe rządu, wojskowości i organizacji, 

Przyrotowanie gmachu i doprowadze- 
nle go chociaż częściowo do stanu wżywal 
ności, dokonano, w tempie naprawd re- 
kordowym. Kto był i widział w jakim 
stanie nasz sławny CIWF pozostawili 
Niemcy, ten zrozumie ogrom dokonanej 
pracy, 


M'strzem bez walki 
zostali szerm.erze Z. Z, K. (Łódź) 


Zapowiedziane 


zawody  szertniercze © drużynowe mi-| niej Abrams fizurował jako pisu 
| STATA V AINEET ROZNE! 


trzostwo Polski między zespołami Pogo- | em 


Pragaerm radiowej me dzis 


„Łódzka Rodzina Radiowa" — pog: w opr. J 


ni katowickiej oraz łódzkiego ZZK, nie do- 
szły do skutku, ponieważ Pogoń też nie 
przyjechała. 


Odbyły się Jedynie pokazy z udziałem | |? 


najlepszych szermierzy łódzkich, których 
publiczność nagradzałą oklaskami. Tytuł 
mistrza Polski uzyskała walkowerem. dru- 
żyna ZZK (Łódź), która dzierży już po raz 
drygi ten zaszczytny tytuł. Organizato- 
rzy narażeni zostali na poważne straty 
materialne, 


Znów walkower! 


W rozgrywkach drugiej rundy o druży- 
nowe mistrzostwo w boksie drużyn klasy 
B. odbyło sią spotkanie zespołów Arko i 
Filmowca. Wygrał walkowerem Filmo- 


na dzień wczorajszy | liście najlepszych pięściarzy 


Olimpijskiego, na pewno zaproszą do Lone 
dynu, zwłaszcza, po tak zośńciinyim przy* 
lęciu, jakiego w Anglii doznał ostatuło 
przywódca „Socjaiiemokratów”* niemiec= 
kich, Schuhmacher, Na tym budowano 
wiele, Zapowiadauo nawet. żo ekipa olim- 
płlska będzie wprawdzie nieilczna, lecz 
pierwszorzędnie dobrana. 


Prawdziwy szał wściekłości, 


Organizacje sportowe niemieckie zdobyły 
słą nawet na „uroczysty protest" przeciw- 
ko pocnłałęciu sportu niemieckiego 1 taklo 
zatstwienie sprawy nazywają „nichuma: 
nitamym zasządzeniem” w stosunku (skie 
|ehajcjotlt) do apolitycznego Sportu mize 
mieckiogo, Mało tego... grożą nawet! Do- 
magaja się wystąpienia Niemiec z Między: 
narodowego Komitetu Olimpijskiczo, co 


EEE a e a ET 


4000 par rękawic bokserskich 


rozdzielił PUWF na klsky i związki sportowe 


W PUWF odbyło się zebranie, na któ 
rem ostatecznie dokonano rozdziału rę- 
kawie bokserskich i sposobu ich rozpro- 
wadzenia po kraju, 

Skladnicami dla danych okręgów bę- 
dą ogniska YMCA, Będą one uwzględ- 
niały zapotrzebowania odpowiednich in- 
stytucji i związków lokalnie, Niektóre 
natomiast Instytucje będą załatwione 
centralnie w Warszawie, Rozdzielnik 
ogólnopolski ustalono jak następuje: 

PZB — 1740 par, Min. Oświaty (szko 
ły) — 600 par, , Wojewódzkie Ośrodki 
Wych, Fiz. — 272 pary, Pol 
— 180 par, Wici — 180 par, ZWM | OM. 


Ameryce 


| 


Jorku odbył się pierwsz 
szego zawodowego pi 
Franc) Cerdana. Ameryl 
z wielkim zastrzeżeniem odn 
umiejętności piościarzy europ 
tym występie zmienili zdanie w st 
do Cerdana. 

Cerdan stoczył 10-rundową walkę z 
Georgie Abramsem, uchodzącym w opinii 
amorykańskiej za znacznie lepszego. Na 
wagi śred: 
z kolejia 


ystęp: nailep- 
Europy, 
którzy 


U 
ostiki 


ty 
U 


„BU 5 18.90 Muzyka obiadc 
ż z działalności Spolee 


y M. 


inž: B: K!imaszewskiego; 

na flet W. Poppa, Wyk. B. Kopacki — fet: W. 
K mewiczowa — akomp.; 4 Łodzi) Chwi- 
la muzyki z, oly Kronika 1 ko: 
munikaty; 14.45 
15.00 Pog. d'a 
działaczy; 1535 Pi 
15:50 Skrzynka ogórńa: O Prz 
16.05 Dzienn'k; 16.30 Recital skrżypco 
Z życia kulturalnego; 17.00 Audyc 


ka YMCA |t 


OLY. | ppiski 


TUR — po 160 par, Wyższe Szkoły 
Wych, Fiz, — 160 par, AZS — 80 par, 
Samepomoc Chlopska — 80 par, Zw. 
Har. Polskiego — 76 par, Szkoła Mor- 
ska I Szkoła Kadetów — po 16 par, Głu 
choniemi 1 KS. Syrena (Warszawa) — po 
16 par, Milicja Obyw. komenda w War- 
Szawię i Bydgoszczy — po 16 par, wresz 
cie CUP (Warszawa) — 8 par. Razem 
rozdzielono 4 tysiące par rękawie pię- 
ściarskich. 

Życzyć by sobie należało, ażeby rę- 
kawice te, brak których tak dotkliwie 
daje się odczuwać w klubach I związ- 
tach, dotarły jak najszybciej do tych, 
ila kogo są przeznaczonę, 


podoba 


ósmy. 

Cerdag walezy ra 
| skm, atakując przez © czas. W spotka- 
ju z Abramsem ząstosówał tę samą tak- 

tyka- przez pierwszych kilka rund uzy 
kał przewagą Dwie dalsze rundy nale- 
żaty do Amerykanina, który dotychczas 
stosował defensywę. Leez w ostatnich 
| rundach Francuz znów przeszedł do ata- 


i 


kty, 
Po tym pierwszym występie prasa 
sawik ARAA L adai 


Woj. Łódzkiego w opr. T: 
Sygnal czasa 1 myi wybrane; 
5 (z Łodzi) XIV-ta. audycja 
i współczesnych kompozytorów 


Szczęsna — śpiew; M. Wil- 
komirska — fórtep. Kwartet smyczkowy im K. 
Szymanowskiego w skladzie; W. Wiłkomirska 


5 (z Łodzi) Z cyklu 


dzieży; 17.15 Koncerl rozrywkowy; 17.55 „Na 
Ziemiach Odzyskanych”; 1815 (ż Łodzi) W ra=' ba 
mach and. „Portrely parzy” — tel S, Timo- 


wiec 16:0 wskutek nadwagi dwóch kate- 
gorii w zespole Arko oraz jednei niedo- 
wagi 


fiejewa „W 9- 
M 18.30, „N. 


eh robotniczych 
1915 tr Łodzi) 


— fel. mgr. M. Boga 


domości dziennika Proqrim na. ju 
Zakończpnie audycji i Fyn do 23.33, 


po amerykań-| 


H | Beltimore odbył si 
ku į wygrał spotkanie wyraźnie: na pun-{ pokszrów wagi ci 


należą, z tej prostej przyczyny, że ich wy 


Przystowiowe szydło wylazło z worka. | lano na łeb. 


A jednak grożą, że... z niego wystapi 
„Madrze obmyślane* wystąpienie „wo 
dza“ Sportu niemieckiego, dra Diema wres 
| zuitacie ośmieszyło Niemców w oczach 
{catego świata. „Apoiltyczność* sportu 
niemieckiego jest nam zbyt dobrze znana. 
Na ten wyświechtany Irazes nie nabierze 
się żaden naród, żadne państwo, które lae 
ta wojny Śwlatowej przetrwały pod okue 
pacjo, hitlerowska, 

Widzioliómy, jak znani sportowcy nics 
tmteeccy, dzisiaj odwotwiący się do humas 
mitaryzmu narodów świata, z zimną krwią 
ł wprost dla satystakcji i zaspokojenia 
swych krwiożerczych, niskich instynktów 
mordowali kolegów z bolsk į bieżni, wl- 
dzieliśmy let na usługach gestapo, widzie+ 
liśmy ich w roll szpiegów, prowokatorów 
loprawców. 1 dzisiaj niedobitki tych kas 
nalil sportowych Są na tyle bezczelni, że 
zarządzenie Komitetu Igrzysk Ofimpli< 
skich oceniają iako niehumanitarne! 

Taki atak wściekłości, chociaż śmiesze, 
ny, jest zrozumłały. Niemcy przegrały 
wielką stawkę, Mimo honorów  czynio+ 
nych Schnhmacherowi w Londynie, . An: 
gllcy nie kwanią sle do znoroszenia przed. 
stawioiell sportu niemieckieco, gdyż wice 
dzy, że zanroszenie tych szakall równało 
by Się przeclarniyciu struny. 

Na wielkim stamiania w Werbłey mo 
sliby ste znaleźć oilmpijczycy tylko Ane 
gin 1 Niemiec, 


O o a m H ae ee a an 
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Pierwszy występ Francuza w USA.-Znokautowany bokser wygrał na punkty 


W Madison Square Garden w Nowym | gdy tymczasem Francuzowi dano lokatą | zmieniła zdanie o możliwościach Cerdana 


i widzi w nim bardzo poważnego kandy- 
dała do tytułu mistrza świata, Francuzi 
nazywają Cerdana następcą słynnego 
pentiera, Walka odbyła się w. obec- 
ści 17 tysięcy widzów, a/dochód wys 
| nióst 85 tysięcy dolarów. 

... 

W Stanach Zjednoczonych W mieście 
mecz pięściarski 2-ch 
klej, który zakończył 
się w sposób sensacyjny: 

Riley przez cały czas miał przewagą. 
i prowadził walkę wysoko na punkty. 
Zdawało sią, że zwycięstwo jego jest za- 
pewnione. Tymczasem w ostatniej ri: 
zie Shepard wymierzył mu tak póteżny 
rpowy, że Riley zwalił się z nóg i sę- 
dzia zaczął wyliczać. 

Doliczył do: trzech, gdy zabrzmiał gong 
oznajtniajęcy koniec walki. Trzeba było 
przerwać wył ie i ogłoszona zwycię* 
stwo na punkty Rileya, chociaż ten josz- 
cze diugi czas leżał nieprzytomny, 
~ Tak więc walkę wygrał bokser znołe 

towany. 

AAAA WWAN noi 


Oglaszajcie się 
w Expressie 
FHusirowanym 


SU g 


dokąd dziś pójdziemy 


* PAŃSTWOWY TEATA W.P, 
/ Dzia o godz. 19,15 opera Wojciechi 


marzec: „ROA 


EXPRESS ILUSTR 


mmuwm © GZ OSZENIA DROBNE mnumm 


pusłowskiega a muzyką [ana Stotaniogo | OIN Lekarze INN 


„Cud malemany czyli Krakowiacy 1 Góralo” 
w inscenizacji i reżyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś 1 dni następnych o godz. 19,15 
współczesna komedia |. Anoutlih'a „SPOT- 
KANIE” (Lerendez-vouz de Senlis), 
Kasa czynna od 10-ej, tel. 123-02, 


TEATR TUR 

śDzió o godz. 19,15 Blizińskiego „Pon 
Mamazy, z Aleksandrem Zelweiowiczem w 
roli tytułowej. 


TEATR „SYRENA”, Traugutia 1 
Dziś 1 codziennie komedia muzyczna Z. 
Gozdawy 1 W. Siępnia „MOJA ŻONA PENE. 
LOPA” z udzialem całego zespołu „SYRENY 
Początek pizedstawienia o godz. 19,30. 
tasa czynna od 10—13 1 od 16-tej tel, 272-70, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś i codziennie. o godz. 18. molodyjna, 
wesoła operetka F. Lebara „Miiość cygańska” 
z udziałem całego zespolu arlystycznego. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Plolkowskiej 102a, a od godz 17 
w kasie teatru. 11693 


TEATR „GONG" ul. Południowa 11 

Dziś próba gonezalna, jutro premiera 
„Daniny Humoru" z Dymszą Í Giorasieńskim 
Począlek o 19,30. 11691 


GONG 


Intro Piem'eral 
Połuńnowa 11 


Początek o g. 19.30 Danina Humoru 
Ha czele zespołu: Dymsza i Gierasieński 


a 


GZZOEZRNOZZOGZER) 


TERMOMETRY 


„„ POKOJOWE, ZAOKIEKAE, KĄPIELOWE 0 
oraz wszolkie wyroby z turek f) 
szkianych poleca 


» F-ma RYLSKI 
) CZĘSTOCHOWA ' 
ulica Sobieskiego Nr. 34 | 


tel. 12-55/56 
OOI GODY 


ma Zaotłiarowanie pracy miw 


PRACZKI bleliźniarki potrzebne zazaz. Pralnta 

Spóldzielcza, Śródmiejska 22. 11556 

BIŁF biurowa samodzielna, energiczna polizo 

bna. Hurtownia apteczna, Piotrkowska 23 

tel, 179-06. 11686 

BRUGII AEK PROW SUP ZYDOW ERE e 
OGŁOSZENIE 


Gazownia Miejska w Łodzi ogłasza przo- 
targ nieograniczony na przebudową lokalu 
biurowego Gazowni Miejskiej w budynku 
przy ul. Targowej 18 w Łodzi, 

Olerty odpowiadaj treści kosztorysu, 
należy składać w Gazoteni Miejskiej w Ło- 
dzi, ul. Targowa 18, do dnia 8 stycznia 1347 
r. w zapleczętowanych kopertach x napisem 
„Oferta na przebudową lokalu biurowego 
Gażowni Miejskiej w budynku przy uł, Tar- 
gowej 18 w Łodzi”. 

Szczególowe informacje oraz ślepy kosz- 
orys z warunkami przetargu otrzymać można 
ja zwrotem kosztów w wysokości 200 zł. 
(dwieście) w Gazowni Miejskiej w Łodzi, 
Wydział Zakupów, ul. Targowa 18. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 stycznia 
847 roku o godz, 10 rano w biurze Gazowni 

Wadium przetargowe zgodnie z obowiqzu- 
lącymi przepisami w wysokości 3 procent 
sumy zaoferowanej należy wpłacić przed 
przetargiem w Glównej Kasie Gazowni Miejs 
kiej w Łodzi, ul. Targowa 18, a kwit o wpła- 
coniu załączyć do koperty z otortą. 

Dyrekcja Gazowni zaarzega sobie prwo 
wyboru oferanta lub unieważnienia przeiat- 
gu bez podania powodów. Ę 


Łódź, dnia 5 grudnia 1943 toku. 


' Rarzqd Gazowiła Miejskich 
w Łodzi 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D — 011650 


| 3:6. Tel. 150. 


LECZNICA-PRZYCHODNIA Plotikowsko Nr. 3 
Porady cmbulałoryjne | domowe lekarzy spe- 
cjalistów, przyjęcia 10—19, tel. 216-48. 

ERI A Mes AB) 
Dr KOWALSKI | MIECZYSŁAW, specja:lsta 
chorób skórnych | wenerycznych. Al. | Maja 
Nr 3. przyjmuje 8 — 10, 3 -- 6. 7886 
Dr mod B. TOŁCZYŃSKI. specjalisia chorób 
uszu, ncga | gardla Sienkiewicza 37, przyj. 
snuje codziennie od 1—3 i od 4—6. _ 9652 
Di LENCZEWSEJ — choroby kobiece 1 aku: 
szęria, obecnie Łódł, ul. Śtenkiewicza 51. 
godz, 2 18] 47 7884 
Dr MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
ei. 257.28, 9345 
Dr LOZA EMIL. spacwjfsta chorób skórnych. 
Venetycznych, przyjmuje cd 3—8. tel. 173-56 
Slenkiewicza 34. 11135 
i BEJCHER. Specjalista oborób woteryst. 


Dr ECWALCZYK y 
weneryczne, pizyjmuje Žeromsktego 41 — 1. 
3. 7883 


MEBLE sypialnie stołowe, leżaki, sztuki po- 
iedyńcze gotowe 1 na zamówienie oraz no 
składzie moble biurowe. Poleca Izdebski 
Piotrkowska 31 m 2 front ! piętro. 1159 34 
FŁYTY PATEFONOWE w wieikim wyborze 
skupulemy stare 1 palamane. Skowroń:#a 
Andrzeja 30. ` 11012 
SPRZEDAMY powóz otwarty ogumlony, Wiado 
mość tel. 189-06. 11633 
FRYZJERZY! Gruby silny skręl loków połys- 
kujących uzyskać można używając niebywa- 
ły dotychczas preparat do trwałej ondulacji 
w proszku „Romean” Laboratorium Chemicz 
ne Łódź, Piotrkowska 82, mieszkania 55 tel. 
212-75 od 9—12 | 16—19, 11745 
RADIO — TELEFUNKEN super sprzedam tel, 
186-45 godz. 1—3. 11746 


im Różne ununum 


CEROWANIE artystyczne wszelkiej gardoroby. 
Elektryczne podnoszenie oczek. Szolimowa, 
Plotrkowska 30. ung 
ZDJECIF legiivmacyine. umatoiskie wyk=nu' 
ję w tym samym dniu Legionów | 8777 


Dr mad, HERDER STANISŁAW — choroby 
skóry 1 woneryczne przyjmuje od: 3-8, ul. 
Sdańska 46 m 7. Tel. 212.2. 7950 
DE | BÓŻYCKI 6 specjalista chctób Koble: 
cych ! akuszerit ul. Legionów 9, tel. 166 29, 
pts jmujs 1—6. 7881 


D KATYŻOWANIE, PLISOWANIE, sclojki Naj- 
nowsze 


modele. ` Wykonywam fachowo, 
A Poludniowa 29 10950 
ZAGINĄŁ pies sster mały, | maści | białej, zółte 
uszy. Odpiowadzić ze wynagrodzeniem Slo- 
wiańska 26 m_18. 11551 


Di. ŚWIECIŁO ADAM, choroby kobieco i aku- 
zela, Zawadzka 38, godt. 4—8. 9528 
1 ZIOMKOWSRI 3 Sierpnia Ż weneryczne, 
skćine, 9—12, 5—7. 7877 
ur RATATŚKI WITOLD, choroby chirutglczne 
i kobiece, Andrzeja Ni. 7, od 4—7. ___9847 


RADIO — napiawy — pizeróbki fachowo, 80- 
lidnie. Warsztat PEIE K, Pietrzak 
Kilińskiego 86. 11391 
NAPIAWIAM bez Jadu wsrelkiaqe 
rodzaju uszkodzoną garderobę. Łódź, Sód 
miska 23 m 2. 9008 


Dr. BIBERGRL — chotoby skórne I wanory 

ne — Piolrkowska 134. Przyjmuje 4 — 6 pp 
10119 

Dr ZOFIA SKONIEGZKA, lekarz szpiiala Ko: 


'ubanówka. Spec chrćb narwowycł przyjmuje 


4—6, Piotrkowska 18. Leczenie elekitowstrzą- 
sow: 8018 
te HENRYK PROCHACKI, apecjalista chorób 
skórnych, wenerycznych, Leglonów 17—5 
pizyjuuje 12—1 | 3—6, 9868 
Di. TADEUSZ GHĘCINGKI, asystent szpitala 
skórno-wźnarycznogo *w Marii Magdaleny 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel, 203.11 
8400 
LFRAŃZ DENTYSTA Tadeusz Minlz, Leczenie 
chorób zębów. famy ustnej, "zęby sztuczne, 
Poludniowa Ni 48. Pizyjmtje. Telelon 268-91, 
8918 
AKUSZERFA Wajtosiawicz, abiturienika Wat. 
mzawskiel Kliniki prota-ora  Gromadzkiago 
i — Pomorska 43. 8618 
KKUSZEŃEA ŁAGOWSKA IRENA abitu- 
nentka Warszawskiej Kliniki pret Gromade 
kiego przyjmuje Zachodnia 52, Telefon 151.76 


m Kupno — sprzedaż mnim 


WULKANIZACJA dętek pompowanie kôl. Ro- 
peracja śniegowców, kaloszy oraz zamki do 
botów, adres: Jaracza 2, na placu przy stacji 
bonzynowej. 11683 
ZAGINĄŁ pies wyżeł brązowy nakrapiany. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem. Julian Ształ 
ler, Sienkiewicza 27, tel. 256-44. 


m Zagubione dokumenty m 


ZAGUBIONO dowód osobisty palcówkę, za- 
świądeciwo ukończenia glmnczjum Koparni- 
ka z podpisem prol, Kowalczyka na nazw. 
Jędrzejczak Bronisław, Łaskawego znolaz- 
ce proszę o zwrot na adres Tur, poczta Wart 
kowice, pow. Łęczyca. 11761 
SKRADZIONO Kartę tejestracyjną AKU Tignie, 
motrykę urodzenia kartę odzieżowe, na nazw. 
Paliński Bolesław wieś Czernice poczta Ja- 
wor gm. Promientowico, 11782 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartą rospoznaw= 
czą na nazw. Rosiak Stanisław, 6 Sierpnia 45. 

11768 
ZRGUBIONO w Będzinie dowód kolejowy na 
nazw. Miernik Katorzyna, Łódź, Skladowa 
81. 11754 


KUPUJEMY zlom srebra (monety) w kdłiej 
uości. Laboraiortum Chemiczne pl. Wolności 
4 m, ? w podwórzu na lewo pi 
ŚWIĄTECZNE karty, paski na gwiazdki, bi- 
bulka kolorowa, makatki, kalendarze, ceny 
hurtowe, poleca: „Składnica Biurowa”, 
Łódź, Piotrkowska 69, ielefon 118-60. Prowin- 
oja zaliczenie. 11076 a 
TUPUJĘ wszelkie znaczki porziowe do zbio- 
tu oraz srebro Lipowa 1—3. nsu 
SREBRO, zioto-zlom. Kupuję piacę najwy- 
saa ceny. Zakład zegarmistzowski „Omega” 
Fiotrkowska 4, ter. 14-64. 10499 
ZEGARKI nowo I używane biżuterię, fotodpa- 
taty, złom srebrny i złoty, znaczki tilatelis- 
tycznę kupisz — sprzedasz najkorzystniej 
W „OKAZI Klilśskiego 47. 11591 
FOTORAPARATY wszelkich wymiarów, KINO- 
KEMERY najtaniej poleca „OKAZJA” Killńskia 
go 47. 115892 
POCZTÓWKI świąleczre, lamela, włosy aniel 
skie, paski, zeszyty, bruliony, teczki, skoro- 
szyty, koperty, papiery listowe, kancelaryjna, 
poieca_„Polonia”, Jaracza 1. 11294 
CHCIKOWE ŚWIŁCIDLŁER poleca Wy: 
wórnia wyrobów szklanych, Piotrkowska 
112—18 do dziewiątej wieczorem. __ 10821 
MFFLE w dobrym i złym stanie kupuje stó: 
larnia, Krasicklege 3 przy Rzgowskiej przed 
Piaseczną. 8702 
FRYZJERZY! FRLLOK niezawodny piyn do 
trwałej ondulacji oraz wszelkie artykuły (ryz 


lerskie poleca Zenon Kucharski, Łódź, Wól- 
czańska 154 tel, 173-21 11585 
DOM, willę, plac, ogród, przedsiębiorstwo 
przemyslowe, handlowe kupimy — sprzeda- 
my. Plac Wolności 6, m. 4 godziny 11—1 
4—6, Biuro pośrednictwa. 11754 


Adres Redakcji 


|ZAGUBIONO porttel zawie: 


SERADZI: dowód csobisty, paton! han- 
dlowy pieniądze na nożw. Berner Tadeusz, 
Pabianice, _Karniszowska 11765 
jący nasip. dô- 

kumonty: dowód osobisty, 2 kartki 1 kat. 
gridniowe 1 z listopada, karta węglowa oraz 
inne dokumenty na nazw. Zofia. Poszdbczyń- 
ska Pomorska ©2 — S.r 11765 
UNIEWAŹNIAM wszelkie dokumenty skra- 
dzłone w Warszawie 4.12. na nazw. Janiny 

Klobuszewskiej, Łódź, ul, Pomorska 88. 1178 
ZNGUBIONO dowód osobisty oraz inne do! 
menty na nazw. Renkiewicz Józef Kętna 10. 
11678 

ZAGUBIONO porłel zawisrejący na: dos 
wody: dowód osobisty, metryką urodzenia 4 
chrztu oraz inne dokumenty na nazw. Hirsz 


Admnistracji: Łódź, Piotrkowska I 


Anna Rybna 17—5. 11678 
ZAGUBIONO, prawo jazdy, leg. służbową, 


kartę rej. RKU Łódź, 'eg. Zw, Zaw. oraz Inne 
dokumenty na nazw. Wołoszyn Tadeusz, Ro 
kieińska 10/12 — 81. Uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem, 11680 


MNA Loka. al e MIAMI 
POKOJU umeblowanego po.zukuję zaplace 
|. 147-57, 11742 

rzędniczka poszukuje 
pokoju umeblowanego niekrępającego. Za- 
piaci za trzy miesiące z góry. Teleifonować 
182-95, godz. 11—4. 11743 


MONKA Na uka YIM 


—— 
ZAPISY na kuts kroju * m-delowania przy 
lnsytucie Przemysł. Rzemieś. pod- kietow- 
mciwem Anny Karbowiak, Sisńkiewicza 88 
m. 6. 10678 


a. Teetony: (29-13, 137-47 


Redaktor przyjmuje codziennie od god? 15—1$, tal, 12-60 


P bz: ooer a 


Nr 323 
OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Zarząd Nieru, 
shomości podaje do wiadomości, że z dniem _ 
"5 listopada 1946 roku rozpoczął przyjmo- 
wanie podań na wydzierżawienie ogrodów, 
placów 1 dzlołek poniemieckich na terenie 
Wielkiej Łodzi na rok 1947. 


Wszystkie instytucje £ osoby zatnteresó« 
wane winny zaopalrzyć sią w specjalne tors 
mularze, które są do nabycia w Biurze Dy- 
rekcji ul. Piotrkowska 100 oraz w Biurach 
Rejonowych 


1, — ul, Łagiewnicka nr 10r . 

2. — ul. Piotrkowska nt 46 

3, — ul. Kilińskiego nr. 84 

4. — ul. Abramowskiego nr 33 

5. — ul. Tuszyńska nr 10 

6. — ul. Radwańska nr 60 X 

1. — ul. Piotrkowska nt 104 

8, — ul. Piotrkowska nr 38 

9. — ul. dr. Więckowskiego nr 32 Cz 
miejska), man 

10. — ul. Timemowskiego nr 134 

11, — ul. Łagiewnicka nr 101 

12. — ul. Nowotki nr 125 (Pomorskaj, 

13. — ul: Abramowskiego nr 39 

14. — ul. Rzgowska nt 146 

15. — ul, Rudzka nr 7 

Szczegółowo wypełnione wnloski naley 
składać wyłącznie w Dzienniku podawczym 
Dyrekcji Zarządu Nieruchomości, ul. Piotrkow 
ska 100, I pętro, w terminie do 31 grudnia 
ib, 

Tonuta dzłerżawna usłalona została £ 
dniem 1 grudnia 1946 t, jak następuje: 

a) na terenie calego miasta w stosunku 
tecznym: 

ogrody, sady 1 działki zł. 050 za I m kw. 

drzewa owocowe zł. 75— za 1 drzewo 

krzewy owocowe ozdobne zł. 20.— za 1) 
krzew. 

maliny Itp. zł, 20— za 1 m kw. 

b) na teroxie obszaru Starostwa Grodzkie 
go Śródmiejsko-Łódzkiego: 


place niezabudowane dla celów hamdlo 
wych, przemysłowych 1 składów ogrodzone 
uł 8p— za I m kw, w stosunku miesięcznyra, 

nioogrodzone zł. 2 za | m kw. 

c) na teronie ghszaru Starostwa Grodzk:a 
go Północna I Poludniowo-Łódzkiego: 

place niszabudowene dla celów handios 
wych, przemysłowych 1 składów ogrodzone 
al, 2— za I m kw. w stosunku miesięcznym. 

nieogrodzone zł. 1— za 1 m kw. 


Jednocześne Zarząd Nieruchomości os- 
uzaga, że osoby nie posiadające po dniu 1 
stycznia 1947 roku umów dzierżawnych, © 
wykorzystujące samowolnie bezprawnie wy 
że| wymienione oblekty będą pociągana dé 
oepowiodzinalności, niezależne od utraty 


| praw ubiegania się w przyszłości o dzierża: 


wa r 
Łódź dnia 23 listopada 1948 roka. 
Zarząd Miejski w Łodzi 
Zarząd Nieruchomości 
- —— 


KINA 

POLOMA (Piotrkowska 67 — „Czaro- 
dziejcki kwiat”. 

WISŁA (Przejazd 1) = „Zaklęta narzeczo- 
na”, 

ADRIA (Główna) — „Zaklęta narzeczona” 
TATAY (Sienkiewicza 40) — Zaginiony h>.y 
zont” 

GDYNIA (Przejazd 2, — „Zamieć śnieżna” 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Panna bez 
pgsagu”. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
północy” 

REL (Leglcnów 2/4) — „Zamieć śnieżna”. 


„Korsarza 


STYLOWY  (Klilńskiego 124) — „Ciche 
wasa!e" 

WŁÓWNIARZ (Zawadzka 16) — „Jaśnie 
pan szcer” 


ROBOTNIK (Kilińskiego Nr 178) — „Stra- 
Shy”, 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76/78) — 
Ponana bəz posagu“, 
| REKORD (Mgowska 2) — 
Ni. 18%. 
BAJERA (Franciszkańska 31) — „Tadzia” 
| WOLNOŚĆ (Napiórkowskiegu 16) — „Gdy 
Madeja 
ROMA (Rzgowska 84) — 


„Dorożkars 


„Świat sle 


ZACHĘTA (Zgierska 26) — „15 letnl ræ 


ŚWIT (Baiucki Rynek 5) — W okowach 
lodu”, 


OŚWIATOWY OM TIM (Kopernika 8) = 
pisczynny z powodu remoniu. 


Wydfówca: Spółdzietnia Wydawnicza 
„EXPRESS WUSTROWANY* 


DZIAŁ UGŁOSZEN „Piotrkowska 102a, — Ceny ogłoszeń; Drobne — za wyraz palilowy poza tekstem -5u fame. ogloszenia za mijimet-szpaltę, poza tekstem zł 3A 
W. numerach miedzieloych i świałeeenych — $0 pros drożej 


Odbio w dukan L 1. Wł, Lódź, Żwirki It 


